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Sprawa GÓSZKO 


Przed kilku dniami zdawał premier fran- 
cusii Milicrand wobec członków podkomi- 
gyi spraw zagranicznych i finansowych spra- 
wę z konferencyi swej z Lloydem Georgem 
w Fulkestone, na której, jak wiadomo, obaj 
premierzy doszli do porozumienia, jakie żą- 
dania należy w Spaa przedstawić Niemcom 
w przedmiocie wykonania ekonomicznych 
klauzul traktatu wersalskiego. 

Wsród klauzul tych pierwsze miejsce zaj- 
muje sprawa odszkodowań za straty wojen- 
ne. W materyi tej zmagały się w czasie ro- 
kowań pokojowych, jak również później 
dwa kierunki: angielski i francuski, Kieru- 
nek angielski zmierzał do określenia już te- 
raz, ile Niemcy mają zapłacić, zaś francu- 
ski. ustalenie tej cyfry pragnął odłożyć do 
dokonania obliczenia, jakie straty 
Termin zakończenia obli- 


ehm Mi 
miianei ponieśli. 
czeń przypada na dzień 1 maja 1921 T., lecz 
Niemcy nadziby już dziś cyfrę swego dłu- 
gu nstalić, powołując się na to, iż niepe- 


żenie budzetu i nodceina kredyt. 

Anglicy są w tej sprawie zwolennikami 
po: adu niemieckiego w calej rozriągłości. 
Są oni zdania, że niepodobna jest utrzymy- 
wać niemieckiego producenta w stanie ocze- 
kiwanja, trzymając przez rok jeszcze miecz 
Damoklesa nad jego głową. Francuzi nato- 
miast obstawałi przy swoich poglądach, do- 
pztrując się w nich należytego zabezpiecze- 
nia dla wszystkich swoich strat, oraz pe- 
wuej broni politycznej, przy pomocy której 
bedą mogli przez pewien czas utrzymywać 
Niemer w szachu. 

Powiaiły sta ły się już w roku ubiegłym 
na konferencył pokojowej. Dysltusye były 
przewlekłe i niezwykle uciążliwe. Wkońcu 
na skutek bezwzględnego stanowiska Cle- 
menceau. punkt widzenia francuski został 
przez alinutów przyjęty i przeszedł do osno- 
wy traktatu. Pomimo argumentacyi hr. 
Brockdorff-Rantzaua, domagającego się de- 
finitywneso ustalenia zobowiązań niemie- 
ckivh z tytułu odszkodowań i ofiarowujące- 
go 100 miliardów marek na pokrycie strat, 
w ostatecznei redakcyi traktatu sumy nie 
określono, ograniczając się na ustaleniu ka- 
tegoryj strat, które mają uledz odszkodo- 
waniu. 

W zmaganiu się tych dwóch kierunków 
interesy nasze szły po linii poglądów fran- 


Redakcya (tel, Mr 180) i Administracya (fel, M 3344): Kraków, uł. św. Krzyża 


dowań. 


uniknione. Niema zaś dwóch zdań, że ustęp- 
stwa te niewątpliwie odbiłyby się przede- 
wszystkiem na naszej skórze. 

Mimo to należy uważać za rzecz pe- 
wną, iż w Falikestone stanęło porozu- 
mienie, że Niemcom przedstawioną bę 
dzie propozycya, wyrażająca sumę kon- 
kretną. Wynika to z głosów prasy fran- 
cuskiej o wspomnianej konferencyi Mil- 
leranda z podkomisyą spraw finansowych 
i zagranicznych, Skoro prasa francuska 
enuncyacyę Milleranda komentuje w ten 
sposób, iż ozmaczenie wysokości odszkodo- 
wania już teraz nie jest ani naruszeniem 
traktatu, ani jego rewizyą, zwłaszcza, że 
Francya nie jest w stanie podać wysokości 
szkód w krótkim czasie, skoro dalej wyli: 
za, że o ileby Niemcy zapłaciły ściśle ozna- 
czoną kwotę 120 miliardów marek złotych 
(o takiej kwocie mówiłi ponoć między sobą 
Wilson, Glemenceau i Lloyd George jęszcze 
w czasie konferencyi pokojowej), wówczas 


go kursu franka przeszło trzy razy tyle — 
w takim oczywiście razie nie może juź być 
mowy 0 podtrzymywaniu swago pierwotne- 
go stanowiska i nie ulega wątpliwości, iż 
konferencyę w Spaa opuszczą Niemcy z su- 
mą Ściśle oznaczoną, 

Oprócz tych wiadomości przynoszą komen- 
tarze prasy paryskiej wieść dużo groźniej- 
szą. Oto z ogólnej sumy odszkodowań Fran- 
cy. miałaby otrzymać 55%, Anglia 25%, 
zaś resztę Belgia, Włochy i Jugosławia. 
O Polsce ani słowa! 

Postanowienie takie sprzeciwiałoby się 
przedewszystkiem jasnym postanowieniom 


traktatu wersalskiego. Byłoby ono ponadto, 


zaprzeczeniem wszelkich praw słuszności, 
wwłaszcza gdy się zważy, z jaką premedy- 
tacyą niszczyły Niemey polskie gospodar- 
stwo narodowe, a zwłaszcza przemysł w 
Królestwie. Wszak dotychczas jeszcze fabry- 
kanci z tej dzielnicy, udający się do Nic- 
miec po zakupno maszyn, znajdują w fabry- 
kach niemieckich maszyny, zrabowane w ich 
własnych fabrykach w okresie okupacyj- 
nym. A zważyć jeszcze przytem należy, iż 
według traktatu pokojowego obowiązani je- 
steśmy do wpłacenia do masy odszkodowań, 
wartość majątku państwa pruskiego, w dzic!- 
nicach odebranych Niemcom. 

Nie jest wykluczonem, iż telegramy pa- 


cuskich. Rvłoby bowiem dla nas rzeczą bar- |ryskie, niewymieniające Polski w rzędzie 
dz niepo-svólną. gdyby dziś już w drodze | państw, mających otrzymać odszkodowanie, 
umowy okieślono należność, przypadającą |są nieścisłe. Niemniej jednak rząd powi- 
kcalievi od Niemców. gdyż po pierwsze stra- jnien na to zwrócić jak największą uwagę 
ty nasze. wobec nieukończonej ich rejestra- li baczyć, by na konferencyi w Spaa intere- 
evi. nie są nam samym jeszcze znane, a po-|sy nasze nie poniosły szwanku, tak eo do 
wtóre. nrzy ryczałtowym  roznachunku. |udziału w odszkodowaniu, jak i co do wy- 
mstępstiwi ni rzecz Niemców są prawie nie- |sokości tegoż udziału. 


anażć nio pozwala im na racyonalne rozło- suma ta wynosić będzie według dzisiejsze- 
| 
| 


| nież pod innym względem występowała silnie 


Niekonss- wentne konsekwencje. 


u socyalistów z b. Królestwa. Przyzwyczajeni 


do podziemnej roboty i mieszania z błotem 
wszystkiego, co od rządu pochodzi, ustawicz- 
Warszawa, 25 maja 1920. ;nie uderzają w te same tony i zapominają, 
pon ay się nareszcie aa RSP owa 
abrady XVTI. Zjazdu Polskiej Partyi Socya-| dziaio, rząd JE b 1 A 
fietycznej ©” Warsząwie. Zjazd rozpoczęto LĄ Ar WWE mnóstwo men 
piatek dnia 21 b. m. Przybyło przeszło 200 pozostało osób i instytucył z Czasów p. Mora- 
delegatów z Państwa Polskiego, nadto z tere- czewskiego. „Sprawia to wszystko kóz że 
Ep JE om || R AE 
oraz 2 deloratów z Ameryki. a porządku | $4 , f 
dziennym Zjazdu umieszczono wprawdzie mnó- siadać, gle też zarazem uprawiać rewolucyę 
stwo spraw rozmaitych, jak sprawozdania, or- | (może p. Perl lub Daszyński nam wytłumaczą, 
ganizacya. n=talenie programu, wybory do Ra- jak to jest możliwe) i występują niby przo- 
dy Nawzriuej i t. d., ale głównym przedmiotem | eg bolszewikom, którzy zresztą Pepeesowców 
obrad bjia kwestya wstąpienia socyalistów | uważają za burżujów, ale też z drugiej strony 
do rządu “kolo tej głównej osi obracało się Pilnują, by, na miłość Boską, przypadkiem nio 
wszystko; dys: nsya była czasami bardzo na- staja zi jaka EWA GE" aiz! 
miętna. a nawet zacięta, główni menerzy par-. t. Alemięeki zdawał sprawozdanie z 
tyi oświadc zali się zasadniczo za A so- p e a iÓł Pi łata dele 
eyvalist w w rządzie, jednak, mimo silnej agi- czego. Frzeds SE SA p. Puze 
tacyi w tym kierunku, uchwały nie Aa en Eta ke tydz 
po myśli przewódców. nis ECYCUB W k 3 
Obrady byiy nacechowane sprzeczno- bawa przed tą działalnością w łonie samej 
ścią, jaka zachodziła między rzeczywistemi de: ET „Red.), pe z R jednym 
zamierzeniami niektórych mowców, propagu- „Ak e s pong estrukcyjne strajki 
jącymi myśl wstąpienia do rządu, a staremi TOine w u ki roku, strajki generalne itd. 
ich nawyczkami do „rakietowych” przemó- Niema to, j konsek gency! 4 l 
wień, gdzie to dla „ludu” trzeba przecież rzu-| P. D yk yi <A T, działalność 
, cić kilka „gcorących” frazesów, jakkolwiek w | klubu sejmowego . Klub, zajmując stano- 
głębi duszy chciałoby się zasiąść spokojnie ; wisko „opozycyi twórczej”, zdziałał rzekomo 
przy rządowym żłóbku. Ta sprzeczność Tów-, dużo pozytywnego. ale naprawdą wielkiej pra- 
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CENA Nru: w Krakowie I na prowincyi 1 Marke. 


Í Na całym obszarze Państwa polsk. | za 
x przesyłką poeztową 1 


Marek 24 || 


| 
cy dokonał poza Sejmem. Posłowie socyalisty- ; 


ezni interweniowali przy każdej szerszej akeyi | 


proletaryatu i prowadzili skcyę rewolu- | 


cyjną w Scjmie i poza Sejmem. W ten więc 
sposób p. kandydat na ministra spraw zagra- 
nicznych Najjaśniejszej Rzeczypospolitej Pol- 
skiej, członek legalnego Sejmu, wybranego na 
podstawie ordynącyi wyborczej tow. Mora 
czewskiego, wypowiada hymny pochwalne ua j 
cześć pracy rewołucyjnej poza Sej- 
mem! ładnych ministrów może mieć Polska. 


Niemniej wspaniałe jest przemówienie p.| 
Perla, który składał sprawozdanie polity- | że odnośną uchwałę może powziąć Rada Na- 


czne i przedłożył rezolucyę za wstąpieniem 
socyalistów do rządu. Ten więc wybitny zwo- 
lennik udziału w rządzie, którego obowiąz- 
kicm nawet w państwie socyalistycznem jest 
pilnować ładu i porzadku, na samym wstępie 
pozwolił sobie również na rewolucyjne prze- 
mówienie, a mianowicie: „W najbliższej przy- 
szłości nie możemy liczyć na to, że rew olu- 
cya rychło wybuchnie i zmieni zasadniczo 
sytuaącyę w kraju. Mamy do czynienia z ru- 
chem niezadowolenia szerokich mas, który je- 
dnak nie może doprowadzić do obalenia w bli- 
skicj przysziośeł istniejącego systemu rządów 
burżuazyjnych”. Skoro więc p. Perlowi 
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| CENY OGŁOSZEN 


nieczności decyzyi nagłej Zjazd połeca róż. | ctąlna. „Konieczność nagłej decyzyi” w myśl 
strzygnięcie kwestyi Radzie Naczelnej, przy- j; rezolucyi, przecież łatwo nastąpi, a z 40 człon- 
czem decyzya winna być powziętą większo. | kami Rady Naczelnej łatwiej można sobie 
ścią eonajmniej dwóch trzecich głosów”. poradzić, niż z kilkuset delegatami na Kon- 
W ten więc sposób wbrew istotnym zapa- | gresie partyjnym! 

trywaniom większości delegatów i w sprze-| Jak widzimy, cały Kongres był pełen nie- 
czności z poprzednią uchwałą przyjęto za-; konsekwencyi, ale już ukoronowaniem wszyst- 
sadę, że socyzliści mogą wstąpić do rządu. kiego jest ostatnia rezolucya. Okazuje się też, 
Ponieważ zaś, jak przebieg tego zjazdu wy-.że wbrew wszystkiemu, co socyaliści przeciw 
kazuje, kongres może stworzyć niespodzianki rządom i udziałowi w rządach głoszą, w grun- 
i powziąć uchwały, nicodpowiadające żŻycze- cie rzeczy pragną gorąco udziału w tych o- 
niom menerów socyalistycznych, zastrzeżono, | krzyczanych rządach „burżuazyjnych”. 

sa. 


Krwawa bitwa w Karwinie. 


Cieszyn. (Telefonem). W nocy z wtorku na wzgórze, panujące nad Karwiną, a leżące na 
środę i w Środę przed południem Karwina by- granicy dąbrowsko - karwińskiej i stamtąd 
ła w dalszym ciągu widownią regularnej krwa- |ostrzeliwują Karwirę. 
wej bitwy. Czesi ze wszystkich stron, szcze-| We środę rano, między 7 a 9 godz., odcięlł 
gólnie od strony Dąbrowy, napierali na |Czesi t. zw. kolonię od reszty Karwiny. Zgra- 
Karwinę, uzbrojeni w karabiny i grunaty. |ja Czechów rzuciła się na bLezbrouue kobiety 


tak marzy się o rewolucyi, pocóż następnie | Wynik walki był przez pewien czas niepe- ji dzieci z bagnetami i nożami. Zamordowana 


forsuje całą. siłą rezolucyę za wstąpieniem re- | 
wolucyonistów do rządu nierewolucyjnego?! | 

Następnie p. Perl czyni zarzut srzadowi, że 
nie chciał szczerze pokoju. A przecież jest pu- 
bliczną tajemnicą że również przeważna część 
przowódców sacyalistycznych była. przeciwną 
nietylko pokojowi, ale nawet prowadzeniu ro- 
kowań. Poco, więc to komedye? Następnie 
uczynił kilka gorzkich uwag pod adresem Sej- 
mu, że Sejm w obecnym składzie nie dorósł 


wny. Ostatecznie Polzcy utrzymali całą Kar- |irzy osoby, kilka zraniono, a kilka osób upro- 
winę w swem ręku. Obecnie Czesi obsadzili | wadzono. 


Gen. Brusiłow dyktatorem Rosyi 


Warszawa. (Telefonem). Dzienniki tutejsze kilku jego” przeciwników, jak Kłambowski, Ħu- 


do swych zadań i należy dążyć do rozwiąza- |1onoszą, że wedle informucyi, otrzymanych w tor i Ewert, licząc, iż przez to żaden nie Wy: 


nia tego niedołężnego Sejmu. Zapomina jednak 
p. Perl, że Sejm obecny. jest ieh AO 
i wyszedł z ordynacyi wyborczej, przez Bo- 
cyalistów uchwalonej. 

Wkońcu obydwaj pp. Daszyński i Perl mi- 
mo wszystkiego, mimo niedołęstwa Sejmu, mi- 
mo fanfar rewolucyjnych powiadają, że trze-! 
ba nawiązać kontakt z innemi stronnictwami | 
Sejmu aż da udziału w rządzie. 

"Nad powyśszemi sprawozdaniami i zgłoszo- 
anemi wnioskami wywiązałą się ożywiona dy- 
skusya. P. Haecker s Krakowa wywodził, 
że obecnie nie chodzi a kwestyę polityki, lecz 
o budowę państwa; nadto jeżeli PPS. nie wstą- | 
pi do rządu, chłopi pójdą do N. D. i tem sa- | 
mem wzmocni się reakcyę. Udział socyalistów | 
w rządzie jest koniecznym, aby nie pozwolić | 
na imperyalistyczną politykę i doprowadzić | 
do uchwalenia prawdziwie demokratycznej | 
konstytucyi. P. Moraczewski, którego 
rządy są jeszcze w pamięci wszystkich i któ- 
ry już zasmakował w rządzeniu, przemawiał 
naturalnie za pozostawieniem klubowi PPS. | 
wolnej ręki w tym względzie. P. Czapiń-| 
ski sprzeciwiał się wstąpieniu do rządu, boj 
to utrudni zdobycie wpływu w masach robo- 
tniczych i wśród małorolnych. Zrealizowanie 
trzech postulatów, od których spełnienia so- 
cyaliści czynią zależnem wstąpienie do rządu, 
jest niercalnem, gdyż ca do wojny i po- 
koju socyaliści nie mogą brać odpowiedzial- 
ności za akcyę wojenną, co do konstytu- 


cvi, to skulszczycy pod wielu względami są. 


bardziej reakcyjni, niż N. D., a wreszcie spra- 
wa sekwestru jest nieaktualna, bo przed 
paru dniami ludowcy, ewentualni koledzy so- 
cyalistów w rządzie, oświadczyli się przeciw 
sekwestrowi. Wogóle * przemówienie p. Cza- 
pińskiego cechuje brak poczucia odpowięągzia!- 
ności; 
domagać się spełnienia żądań  proletaryatu, 


Londynie przez „Daily Telegraph", sytuacya | sunie się zbyt naprzód. 
w Rosyi zaczyna być basdzo interesującą.| Poznań. P, A. T. Stacya radictelegraficzna 
W chwili obecnej wizdcą Rosyi, zamiast Leni- į przejęła depeszę iskrową, datowaną dnia 25 
na, stał się gen. Bzusiłow, jedyną bowiem spra- b. m. z Kónigswusterhaus.e.n do M.o 
wą, która obchodzi teraz bolszewików, jest skwy, w której berlński korespondent „Chi- 
powstrzymanie wojsk polskich, f cago Tribune”, Lloyd Gibbons, zwraca 
W najwyższej Radzie wojennej, w której się do komisyi spraw zagranicznych z zapy- 
Brusiłow jest popierany przez b. ministra woj- jtaniem, czy prawdziwą iest rozszerzana w Ame 
ny Poliwanowa, komisarze bolszewicty |ryce i w innych krajach wiadomość, jakoby 
usunięci są na plan drugi i odgrywają rolę rząd Lenina został ob2!ony? Kto stoi obecnie 
bierną. Nawet Lenin. ole śmiał objąć przewo- naczele rządu i jaki jest: stosunek generala 


dnictwa w Radzie, w której rolę główną od- Ttrusiłowa do rządu sowietów? 


grywa Brusiłow. 


W drugiej depeszy, skierowanej bezpaśred- 
Zaznaczyć jednak trzeba, że komisarze Lo! 


via do generała Brusiłowa, p. Gibbons za- 


szewiecy, zaniepokojeni © swą przysztość, wy- jytuje się, czy prawdą jest, że, objął naczel- 


grywają przeciwlzo Drusiłowowi rywalizację (ne dowództwo nad armią sowietów ? 


CEZICT NZ TEZIE TREK PONI R TOO AS | O IAA O EE 7 "tre 


kady pogan i Krgiaków W Gniodne ważę z een wad e na pai 


ewangelickiej, a kaplicę kazał rozebraól. Fi- 
gurę cudowną Zbawiciela miano przenieść z 
rozkazu pana inspektora do fary. Niespodzie- 
wanie zebrał się tysięczny tłum i na znicsięnią 
przybytku bożego nie pozwolił. Musiano è 

poe postawy ludu ustąpić i cofnąć rozką- 


Gniezno, 24 maja.e 

(Jezioro. — Świątynia Nii. — Legendy a żywe 

świadectwo. — Spokojni Krzyżacy. — Zamach 

prusactwa na Krzyżaków. — Z klasztoru więzie- 

nie, — „Lech* i Dom katolicki — Pogłębicnie 
patryotyzmu). 


Gniezno przechowało wspomnienie dwóch 


zy. W kilka lat potem stanął ze składek na œ 


wolałby on krytykować, piorunować, ' 


i epok minionych: pogańskiej i pruskiej. O pierw- 
jszych panach ziemi zaświadczają szerokie łą- 
jki i małe już dziś bagna, które niegdyś two- 
jrzyły jedno wielkie jezioro. Miał w niem przed 
|wickami Mieczysław Topoć pogańskie bahwa- 
ny i dlatego nadano jezioru miano: święte. Na 
wzgórzu, które dziś dźwiga katedrę. wznosił 
się wtedy gród książrev, a obok niero, jak 
pisze joszcze Ma:cin Kromer, stała Świątynia 
INii, którą dopiero Mieszko zamienił na kościół 
lchrześcijański pod wezwaniem św. Jerzego. 
|Kształt dzisiejszego kościółka św. Jerzego jest 
już dziełem XVII. w. i nawet gnębi dawną le- 


1 


gene wybiinie barokowa fasadą. Lepiej upo- 


wy kościółek i dziś wisi w nim drewniany, ` 


gotycki krzyż, niezwykłą czcią otaczany przez 
Gniezno. 

Bogatą przeszłość ma i kościół Franciszka. 
nów z XIH. w., postawiony i wyposażony nie- 
edyś przez bł. Jolantę, córkę króla węgterskie- 
go Beli IV. Obok świątyni znajdował się kla- 
sztor Klarysek, wzniesiony na chwałę Jolan- 
ty przez Przemysława MI. Rząd pruski zniósł 
pośpiesznie klasztor w 1796 r., a blisko w sto 
lat potem postawił na jego miejscu więzienie 
i sąd ziemiański W nim powinna jatnieś ta- 
blica z napisem: „Tu, w połskiem Gnieźnie, 
sądzono w 190t r. dzieci polskie z Wrześni 


ale za nic nie chce przyjąć odpowiedzialności, 
ani też bezpośrednio współdziałać w tworzeniu ' 
państwa. Przemawiało jeszcze wielu moweów, ! 
aż w rezultacie uchwalono 120 głosami prze- ` 
ciw 92 w trzecim dniu obrad, w dzień Zielo- 
nych Świątek, rezolucyę, oświadczającą się 
przeciw udziałowi socyalistów w rzadzie. 


,dohania pogańskie, w późniejszem enia uro | odmawianie w ojczystym języku pacierza". 


cznem wydaniu, przechowały się w ozdobach | Na wdzieczne wspomnienie zashrsuje też 
naw katedry, na żebrach chóru w kościele św. |dom przy ulicy Tumskiej, w którym mieści się 
Michała, wznoszonym w tym samvm czasie, eo |drukarnia i redakcya dziennika gnieżnieśskie- 
kościół katedralny i na ścianach ciekawego, |go „Lecha“. Bronił on dzielnie połskeści i do- 
jgotyckiego kościółka św. Jana, obecnie odna- brze służył sprawie. W chwili wybucha womy 


wianego. 


Brzmienie tej rezolucyi jest następujące: Wsnomnienia czasów pruskich znalazły swój 
„Obecna sytuacyą polityczna nie daje %Con- | pomnik nie tylko w licznych budowlach. ale 
gresowi podstawy do zmiany zasadniczego utkwiły tak głęboko w umyśle żwjacych, że 
stanowiska, iż członkowie partyi nie chyba dopiero następne pokolenia będą musia- 
powinni wstępować do koalicyjnego | ły odtwarzać sobie ogrom ucisku zaborców 
rządu. Ustosunkowanie sił politycznych w pier- na podstawie martwych zabytków przeszłości. 
wszym Sejmie Ustawodawezym nie dałoby to- |Ale i wtedy niejeden zakątek miasta wymo- 
warzyszom naszym w rządzie możności korzy- |wnie ich pouczy o twardem zmaganiu się dzia- 
stnego zastępowania właściwych interesów dów z prusactwem. 
proletaryatu, zaś udział ten stworzyłby tylko| Na wzzórzu, ollanem z dwóch stron. jezio- 
fikcyę rządu przychylnego klasie robotniczej”. |rem Bieliałem. na cichym, samotnym emen- 
Uchwała ta wywołała w socyalistycznych 'tąrzu wznosi się nowy, o gotyckich konturach 
kołach kierowniczych konsternacyę, wszelkich kościólek św. Krzyża. Całą ozdobą tej kanli- 
środków użyto, aby zastrzedz sobie wolną 'ey cmentarnej jes. mosiężna tablica z długim 
rękę i nareszcie już w ostatnim dniu obrał polskim nap'sem. Czytamy na niej: „Stąd po- 
przyjęto kompromisowy wniosek p. Czapiń- chodzi pierwsza eyzystencya XX. kanoników 
skiego: e regularnych Grobu Chrystusowego. czyli Krzy- 
„Zjazd, aprobując w charakterze wytycz- żaków, na to miejsce z Jerozolimy sprowadzo- 
nych na przyszłość podstawy dotychczasowej inych i tu ich początkowe zamieszkanie". 
taktyki sejmowej Z. P. P. S., jako opozycyi| Krzyżakami, od czarnego Krzyża na bia- 
twórczej, uważa za konieczne w razie gdyby łym płaszczu, nazwał tutejszy lud spokojnych 
zaszły wyjątkowe okoliczności, powstała ewen-;Kanoników, w Polsce powszechaie „Miecho- 
tualność udziału w rządzie, zwołanie ,witami* zwanych. 
nadzwyczajnczo Kongresu PPS. W razie ko- Śściół św. Jana i karlice Świętokrzyską, W 1821 


zawiesił rząd pruski to żródło zbyt polskiej 
oryentacyi i dopiero teraz wód jego zakazy 
obce nie mącą. 

Obecnie nie już nie tamuje pofskości w Gnie- 
źnie, ale to trochę zamało. Tym dzielnym obroń 
com ojczystej mowy i ducha trzeba dziś w 
wielu rzeczach gorliwie dopomódz, by mogli 
gorący swój patryotyzm oprzeć na głębsaej 
znajomości własnych dziejów i języka. Była tu 
dawniej w kościele famym ciekawa „kapłŃca 
literatów', własność bractwa, zatwierdzonego 
w XVI w., skupiającego ludzi, znających Mte- 
ry, czyli umiejących pisać. Z początkiem XVII 
w. wznieśli sobie liczniejsi już literaci osobną 
kaplice. Dziś biegle pisać i czytać umie pra- 
wie każdy mieszkaniec Gniezna. Ale umicict- 
ność tę dała mu pruska szkoła, więc biegłość 
uzyskał tylko w niemieckim języku. Polsk'e- 
go uczył wyłącznie dom i to często tylko 


„ukradkiem. Nie więc dziwnego, że braki w wy- 
i kształcenia Wielkopolan wyrówna je z czasem 


polska szkoła u młodszych i w nowoj izy- 
kowej i kuMuralnej dyscyplinie wzrosną poko- 


Micli oni w Gnieźnie ko-'lenia. Ale i e brakach starszych zansizaiusć 
„nam nie wolno. Opierałi się oni instynktowne 


Sa. 3. PAóA _ Nr. 126. 


„BEDE NARODY" s Ania 23 Mos 1990 rokut. 
folszom, rozsiecwanym © naszej a TEŻ: ziemskieyo w Krakowie i sybiinymi w Warszawie na placu. Trzech Krzyżów inpo- | cluby takie hyły składane w Wiednia. (0) godz. |De Konaczny zamioszczą rozprawę pk 
przez ehyvtryeh zaborców. Teraz trzeba im opo- „sportemenem. , „nujący sice protestacyjny _ przeciw gwałtom 10 rano suma © wystawieniem Najśw. EP „Croce historyczna”, jestto wyjątek z wię" 
wiedzieć prawdę. Przez miasta i miasteczka ZIEMNIAKI DLA KRAKOWA. Zżemniaków | czeskim na terenech . plebisertowych Śląska , mentu i kazaniem, Które wygłosi O. Lubień- | kszej całości p. t „Pojęcia zasadnicze do nauką 
Wieliopolski powinny dłucie lata przeciągać | do jedzan'a otrzymał magistrat w ostatnich Cieszyńskiego. Na wiec przybyły tysiączne, ski, Redemptorysta. O godz. 5 po poł. nieczgo, | historyć . Ir K. Krotoski pisze 0 plawigK 
zogynnizowano rzesze wymownych i wzcivych id iach znaczne ilości i artykuł ten każdy w|rzesze ze wszystkich sfer, dominowali jednak | ry z wystawieniem Majów. Sakramentu, kaza- zkach państwa polskiego” i podaje skąd pok 
pslerontów. którzyby barwnie opowia:lali a dowolnych jlościach otrzymać może w cegłe; robetnity, „dając tem. dowód treski o losy niom i procesyą. chodzą nazwy: Polan i Polski, Prof. Dr Szyw 
lolsce, W Guieźmie, w takim zgrabBym tea-ipo 3 kor. za 1 ke. Zgłaszać się naloży w miej- | braci roboticzej w Cioszyńskiem. szko - Boh usz zastanawia się w interesu jącoj 
uztku „Apollo w którym cbecnie naprze- |skiem Biurze aprowizacyjnem. Magistrat zwra- | Wiec zagaił inż. Kozłowski, peczem prze- be na przyszłością Wawelu, a ks. Rak 
miure raz wyś sictla sie kryminalny dramat, ca uwagę publiczności, że jest to ostatni tran- „mawiali członkowie głównego Komitetu plebi- mug pz ała T J. zajmuja się w obszods 
to znów toczą się wstrząsające zapusy Czar- sport ziemniaków. że w czerwcu miasto nie  scytowega pastor Banszel i prof. Niebrój, po- di szkieu naszym sąsiadem wschudnimy 
mei Wraki z Gadok z Szamrior=m z V ieF-zki | otrzyma wcale ziemniaków. Wskazanem jest słowie ks. Kaczyński, Qdyk i Czerniowski, t U olszewizmem w jego państwowej organi 
o „mistrzostwo świata, mógłby ukazać sżę ji zaleca się, nżehy mieszkańcy miasta obecnie robotnik Różański, akademik . Ghromik i parę EE Dział pajac R „Uwagi nad mek 
przynajmniej czasami film, któryby pouczył o|w ten niezbędsiy artykuł się zaupatrzyłi, tera- | jeszcze osób. Wszystkim przemówieniom towa- E >. b ime hey > rześcijańskiej ka. Dra 
zabytkach i przeszłeści Polski. a dobry, we- | bardziej, że wczesne zi mniaki dopiero za kH-  rzyszyły gromkie okrzyki oburzenia przeciw X. USZYŃ8B. KE Fret i interesus 
drowny teatr znalazłhy tu też życzłtwe przyję- ka tygodni w drobnych ilościach na targach Czechom, a wyrazy czci i hołdu dla ludu pol- T a s hid m ły: „Przegląd. på 
c'e. mrająe coś z polskiego repertnaru. Piastów- cualcźć się mogą. skiego w Cicszyńskiem. Hobd ten wyrazil Się RZE = zę arcy anie a ruchu religijne 
skim grodom Polski wartoby przywrócić ieh KRADZIEŻ POMNIKA NA CMENTARZU. odruchowo przez porwanie na ręce pastora | 50, mr ego i społecznego”, 
davay, Bieskązitelny charakter i odpowiednie W sprawie podanej przod kku dniami przez | Banszla, po jego przemówieniu, w którem od- 


NEKROLOGA, 

T5. K onrada, ze Zgromadzenia SH. Afberty- 
nek, przeżywszy lat 27, zmarła 28 b. m. w Kra- 
kowie, 

$. p Konrada padła, jak żołnierz na poste- 
runku, zaraziwezy się durem piamiatym, któ- 
ry już tylo ofiar porwał ostatnimi czasy z te- 
go Zeroazadzania. Zestawiła Ona po sobie bu- 
dujący przykład zaparcie się, pakory 1 poświę- 
cenia R. L p. 


„SPRAWA ROLNA“, Ukazał się tom I czasól 


) a $ u > pojde ; Ees ; ; za" p piema kwartalnego pod tym nagłówkiem, poświę: 
iło ogólnych postępów crwilizacyi pogłębić na- lrienmmiki kradzieży pomnika 8. p. Sławińskie- | malował grozę sytuacyi w Cieszyńskiem i pro ` : SE A 
e "iechby ta kóry zdała ço na cmentarzu Rakowickim, otrzymujemy |sił stolicę o pomóc merałną i zbrojną. Po o- Repertuar teatru miej. im. J. Słowackiego. |, zagadnieniom polityki agrarnej. Jest td 


rudową kulture, ; 
„bę kaiedra, była rzeczywiście nie tyl-,ze strony urzedow ej wyjaśnienie, że nie saprot akademika Chromika, że młodzież 
ko Świadectwem dawnej chwały i głęhi wiary „szedł tutaj żaden wypadek kradzieży w nocy, akademicka całej Polski gotowa jem do czynu 
ludv, ale stała się też symiołem  rozumnej ; lecz nastąpiło tyłko Asunięcie płyty przez ka- j każdej chwili, tak jak WÓWCZAS, gdy Lwów 
i głobokiej wiary w siebie, wiary w Naród, ,mieniarza, który miał zatarg piemiężny z rodzi- był zagrożony, oraz po przemówieniu w tymże 
nrwiazujacy do hogatej przeszłości nawe. zło- ;sa zmarłego. duchu rohotnika Różańskiego — poczęto sa- 


wydawnictwo Rady naczelnej organizacyi zio 
uniąjiskich. Okazały tem obejmujący 464 sironicą 
zawiera następujących kilkanaósie eiokawych pracą 
Dra Brzeskiago, prof. Wszechnicy Piastowskie w 
toznanin, dwie prace — „Materyały statystyczna 
do sprawy rolnej", oraz Maximum posiadania 
goncza i znaczenie ideowe"; Dra St. Rosińskie 


Czwartek 27 b. m: „Połowanie na mężczyznę” 
M. Donnay'a. 

Piątek 28 b. m: „Pan poseł“ Fijałkowskiago. 

Sobota 29 b. m: „Polowanie na mężczyznę” 
M. Donnay'a. 
| Niedziela 30 b. m: Po poł. „Pam Chorgżyna“ 


Krzywoszewskiego; wieczorem „Polowanie na 


TE EF 1 6 UNK -; morzutn'e formować listy ochotników odsieczy | h A — „%truktara własności ziemakiej na Litwie 
te pismo. STEF. | ZA MATACTWA ASENTERUNKOWE areszto- | morzutnie for y och a e No Lonnakia, tua ap asność a 

> rwano 48-Intniczo Leona Riesera. który za Edi sac: Zgłaszała się młódź szkolna aż > y a A n p adi my A gi 
coil SNOG WK -——= mustryaskich, jako główny oskarżony za te prze- ji robotnicy. w tem tacy, którzy. już wcześniej, | Reper*"-r miejskiego teatra powszechnege. |znaniu — „Uwagi do naszej zwy wok | H 


apstwa. skazanr został na 19 lat wiezienia. Po' i Gr. A E aat p 
przowrożje listopadowym w r. 1918 uwolniony.|POd wplywem wieści z Cieszyńskiego, przyno- 


; W yGawnicowa. zacząt obeenis znowu uprawiać ten proceder na,SzOonych przez gazety, sami potworzyli grupy, 

f z | ietka skalę przy uwainianiu od siużby wojskowej | votowe na właspą rękę iść na pomoc górnikom 

Prosimy e rychłe odno- pn*owrch żrłów. i 0... (karwińskim i oetrawakim. | 

3 3 ` | OKRADZENIE ŻEPRAKA. Wczoraj do siedzą, Doraźna zbiórka podczas wiecu dała na ak- 
wienie przedpłaty w celu ge w u. Arysaskiaj żobroka: przystapił 17-letni cyę plebiscytową przeszlo 20.000 mk. 

uniknięcia przerwy w prze- 


Stanislaw Sułkowski i wrvrwnł mu torbe, w któ- 
KATASTROFA TRAMWAJOWA W WAR- 
A. 4 $ TUON SZAWIE. Na Nowym ŻZjcżdzie w Warszawie 

= : Bulcowski oświadczył Da insnekcyi policyi, że j 
syłce dziennika. 

aa ZNOWU AUT®MORIL! Wczoraj po południu | silne, że jeden wagon został wyrzucony z szyn 

ila z kcioi 18-Ictn'ą N. Tarównę z Rochni.| 
a ED 7 _ aw. Łazarza. i gz g Z nikt iei niś 

JAKIE BĘDĄ URODZAJE W MAKOPOL- ""rOFOL I PRZFJECHANIF. Wezoraj arsil t3trofy uważają za eud, % nikt w niej 


'rej zoailowało się 362 kor.'i TG mk. Był to za- 
najlepiej kzaść dziadom, ho to interes pewny i za- zderzyły się onegdaj dwie pary tramwajów, 
ean k ve y ! 3 o godz. 4.50) wezwano Pagotowie ratunkowe a i wykrecił się w bok ulicy. Wiele osób jest 
KROBIKĄ. KE i 
Dziewczyna doruała złamania prawego obojczy- dostały tak silnego ataku nerwowego. że je 
SCE? Z kjiku stron kraju otrzymaliśmy AZIŚ sztowano nodpitego wójta z Czvlie. Andrzeja Gan. utracił życia. 


Czwartek 27 b. m.: „Miłostki wojskowe“, 
Piątek 28 b. m.: „Miłostki wojskowe”. formy rolnej“, 
Sobota 329 b. m.: „Isiężnieska czardasza”. lansu handlow 
Niedziela 30 b. m.: Poe poł. „Miłostki wojskowe”; |dlewakicgo — 
wieczorem „halka“, 


Renertuar „Barateliś, 


Wiercieńskingo — „Uwagi do projektowanej ra 
A. Rosego — „Przyczynsk do bis 
ki SĄ ks Lac A Gw 
„Rozbudowa twa ski 
F. Brodowskicgo — m oA fakt dr z JM 
głość służebności włościańelich*; w Sławińskie+ 
EO — „Zabiegi władz polskich w L 1917 i rolą, 
Czwartek 27 b. m.: „Jastrzab”. dotyczące własności ziemskiej b. rosyjskiego Ban- 
Piątek 28 b. m.: „Pani prezesowa*, ku włościańskiego"; R. hr. Dunina — „Znaczenie 
Sobota 29 b. m. Po poł. Przedstawienie dla' mniejszej i większej własności rolnej w gospodare 
dzieci*; wieczorem „Zakochani“, stwie spoiceznem*. Pozatem znajdujemy dwis 
price, omawiające stosunki obce, Dr T. Mieczvń- 
Repertuar teatru „Neweśei“, Pitiggo:. SEke lata wśród chłopów rosyjskich“ 
a a = 1 P. Dederki: -Reforma agrarna w Niemczech, 
ak "i 4 PoS TU z Wkońcu „Kronika społeczna" (odźwiercindłaiącz 
Sobata”20h, m: ZGrmerstokuzarów zachowanie się społeczeństwa w ciągu roku 1519 
Niedziola 30 b. > wot. e huzarów! onec wszczęte] przez nasze radykalne odtuny, 
wieczorem „Generał huzarów“, a = M. aia m PE sca dci 
A MAE żę $ Ś jmowa“, oraz obszerny dział „Rozbio- 
Poniedziałek 31 b. m.: „Nietoperz“. rów i 31 4, z piśmiennictwa“  dopolni»ją 
a treści omawianego tomu. 


pewne dzienny zarobek „dziadka“. Aresztowany 

ame gh: oplaca. : przepelnionych pasażerami. Zderzenie było tak 

! į Mil "wojsk i . . : 

ml. Lubiez, gdzie aatomolil » ojskowy przejochał ramnych, w tem siedm ciężko. Dwie kobiety 
Kraków, 27 maja. |ka i licznych potluczeń. Odwicziono ją do szpitala | musiano odwieżć do szpitala. Świadkowie ka- 


7 5 “u 1 Itni pr 
" lińy. dotyczące 0 siasio zaejewów w Malapol- dyna. który, jadac wozem zaprzężonym w parę| STRASZNY lt bea 7 Dyrektor warszaw= al literatur s ką 1 PAS S LN 6 WET Ew p. 72- 
LA TERA zh (EM «c śe U aj za- KOT z wiog Fuatozya z hhor Ln'iez na Raszta- skio aw, akevinego „Lipon Nan | Lorwen- Na KA l a, zteł „„jUOSIEW 50. ! 1 kosz 5 mb. i maj 
sce, (Maerje się z tych (stów, że uredzaj za p Me ka oe kobita, Sezon NANE A skiego T tvinego „„Liłfop, Tt O "Słanjs! się na AEBAzia SMirnym w Mch ŚL. 


powiada się wszędzie świozny zamyiataczko ulic. N ,stein. inż, B, Załęski, wyjechał w pintok 21 hm. 

pi d = ri e ~ a o z k uatac sko C d x = o WOP 1 à 
$u będze, O iłe oczywiście nie przyszłyby ja- ją, mdniosla kontuzve na głowie i raminin. [samochodem z Warszawy do Lublina. > pt 
ki riemscwidziane ldęski, jak grade, posu- NiRUDANE WŁAWANIE, Dwóch włamywaczy |chód, kierawany przez p. Zalęskiczo, ner nan 
chn lub powodzie. Naw et z powiatu kolbuszow- *ydów: Józef Schwimmer i Chaim Tess. skrenlf ' gznaie wypadkowi, przy którym inżynier został 


a A - i H oncgdajszej nacy z jednego ze rkiepów przy m.1 s « r "y. F 
FXiemo, który pod wzejgdem gieby należy do. przerowni n mikawy:  Śółonsrh id policyan, | Gie KO. poraniony i zmarł w kilka godzin 
i 4 później. 


gorszych. piszą, że sian obecny plonów tego- łup ocbr i ods'zwił dn arosztów. A 
roezrrych jest znakomity. WE Z pong, RAE nligis e $. p. Bron. Załęski odznaczał 7 E i 
5 jemi; d i TET ilk lami wydaliła się z domu rodziców |zqolnościami i jako znawca metalurgii krajo- 
Jaden z ziemian z Ropczy ckiego, pisząc o prze- | PT Cd kilku dniami wydaliłą się u rodziców | zdolnoś gii krajo- 
NE EAE wyraża ANE że! !"-leinia Genia (ersten. zajeta w kawiarni Elita, woj, powoływany był do zarządów wielkich 
; zakładów metalntrgicznych. 


Iudność ) prać „pozostawiajje list, w k!órvm wyznaje, że do tego j 
ei, klórzy straszą ludność w tym roku głodem, ikroku slłoniła ja zawiedziona miiość i ma zamiar a A ' 
pragna chyba wywoiać  Szuczną drożyznę | pozbawić się życia. n ZIEMIA RABGMSKA PRZECIW GWAŁ.- 
tub <pekulacyę ua to, aby nie dopuścić do pel- , OGIEŃ NA WODZIE. Wczoraj po godz. 12 w TOM CZESKIM. W myśl uchwały Komiteta 
5 LSA m ż poludnie zajęła mia w aHsami żAaza w Borka | teni cyto o w Radomiu. odbędą się w dniu 
rgo sekwestru. a U E paa e a OCE: © -rozdewawziwidwiti Hscytowegi miu, dą s c 
a a T aet A 2 j ziemi radomskiej zorganizo- 
cym sirumieniem włownła się do pobliskiego sta- 30 b. m. w cnłej dj OBY ZO ELIA DA 
wane przez miejscowe komitety wiece przeciw 


PES ZE ezej (ul. Nowy Świat 35, w Warszawie), pozaterm 
jest do nabycia we wszystkich innych ksiewar- 


niach i Towarzystwach rolniczych. 


I IRA CC ZRK | 
l 4 
Z teatrów. 
„Bagatela” przypomniała publiczności kra 
owskiej „Panią prczcsową” Heunequiw'a 4 
Veber'a, która przed kilkoma laty już przy 
prawiała aamdytorynm o spazmy Śmireku w tog 
trze miejskim. Towarzyszą one i teraz przod 
,|Stawieniom znakomitej krotpchwili, napisanej 
z prawdziwem mistrzostwem w konstruowaniu 
najbardziej absurdalnych Bsytuacyj, opartycij 


«kowa, doslawszy sio pod ko- „ZADANA POLSKIE“ STEFCIA NOWIŃ-| 
SKIEGO. Fustrował Zygmunt Wierciak. H. Al- 
toenberg, Lwów. 1920. . 

Autor „Grubej Berty“ w świeżo wyslancj 
książce przedzterżgnął się w małego Stefcia, aby 
z niemniejszym humorem, niż w poprzednim 
zbiorze, w formie naiwnie-chłopięcych zadań 
opowiedzieć czytelnikowi, co mały Stefcio | 
myśli o Krakowie, Lwowie, Warszawie, o bur- 
żujach i bolszewikach, o teatrze, o osobie dyrek- 
tora teatru, o Panu Strajku drukarskim, o 
„gabinecie“, Straży obywatelskiej, katastrofach 
| kołejowych it. d. 

Dowcip manego czytelnikom naszym utałan- 


Z PSLSITEJ AKADEMI UMIEJĘTNOŚCI. 


Posiedzenie naukowe wydziału bał RÓW KE graza AE MEEA 8 A a A 

Ą : Tla £ agdz. do STz) teni. Nukonia rpa 
PE się w poniedziałek 31 b. m. o godz. in sią f-oajotonie Fotwodowotnódin Al Eri wą 
5 po poł. s polliskich badynkach. 

WEZWANIE DO POCHODZĄCYCH Z O-| 
ERĘGÓW PILEBISCYTOWYCH. Na skutek | 
zarządzenia Minsterstwa spraw Er eA 
dyrck policyi wzywa wszystkie oscby, po- 
oint z ae Piue i aby zgła- | mio pisza of nas: Cichy i opustoszały zamek 
kzzly się w dniach 27. 28 i 29 b. m. w godzi- niepołomicki, co za Lwlski  przedrozhiorowcej 
mach urzędargych w bLiurach dyrekcyi policji | rościł królów polskich, udających się do pu-; 
pr uL ap al Past yt, ngoje AAC Oni f sa R raki 

ziować si e e ze wzgiędu na pier- gwar zasotnił życie . > 
4 Boży narodowy, jaki łączy się | brali sie w nim księża i tnteligercya, włościa» 
z wynikiem ie Muj ez JB. 460] Wg a i R oka cór © kg 
wszyscy przebywający w Krakowie, a pecho- słuchać szrawozdania posła tego ukręmm 
dzniy z terenów pleb'scvtowych Polacy, i SEE naszej cdreńdzonej Ojvzyzny, Dra Anto-| 
nig ten patryotyczny oboniązck. niego Matakiowicza. 

JEDNGBNIGWY $ DEMONSTR. STRAJKI Po zacajeniu zebrania przez niepołomickiego | 
WRZEDNYKÓW BANKOWYCH. Ze sfer urzę-j proboszcza ks. Zygmunta Mizdała, który, cha- 
Gnikóm bankowych, otrzymamy nastopnjaoe YAKteryaujne iost prego posta, metit 
fołopnacye: Wezoraj na znak protosłu przec kę 40 akai 5 Talatiewia Eiee 
ed Tiaka ar ie teei P prze tst wł pr 4 S u dažais a do! 
W sprawie minimalnych żądań co do wynagro- Me Przedstawił prz Semu, na'ca $ 
aeri aeit n a przoz |siwarzaeia poteżnej armii. uresulowania finan- | 
Związak urzędników  instytucyi finansowych isów i ugruntowania siłnej władzy państwowej. | 
i ubezpieczeniowych w Krakowie, urzednicy , Omówił dotychczasowe prace nad konstytucyą. 

ä he A n E EO enh AELE RE a ażajne do” 
wszysikieh banków i iustylucyi finasowych zasady Tefrimy rolei i ustawy, zdążajnce 
i ubczpieczeniowych wstrzymaui się ad iż | Piją 12 sos „opak oraz Sy ko-| 
Jeszcze w stycznin b. r. Związek rozpoczął jniccznoj cdbndowy ro wa, Drzemys rę 
akcye akoio uregulowania że i mary | kodzeha Omówiwszy najważniejsze Ari 
urzqdników, napotykając od razu na oporne | dotyczące tak miast, jak i wsi, a w szezegól-| 
stanowisko przewaćnej cześci dyrekcyi. Gdy "ości sprawę aprawizacyi i zaopatrzenia ludno-| 
do ostatnich czasów postulaty urzędników nie jŚei w artykuły koniecznej potrzeby, dał wy-' 
zostały w całudci speinione, Związek zażadąłi raz zapatrywaniu, że największem nieszczę- | 
z powodu clbrzymiege wzrostu drożyzny w o- | ściema i powodem nędzy społecznej, złego sta- 
statnieh miesiącach. przyznania urzędnikom ,nu naszej waluty, jest tocząca się wojna. którą 
prhorów co 20 dni, podobnie jak rite (F jak najrychlej zakończyć, a dopóki to! 
fe ueędnicy państwowi i autónomiczni. Żą- 
danie to jednak nie zostało spełniane, id w zgodzie į jedności stanów i warstw spole- 
male niektóre dyrekcye dążą do rozbicia soli. cZeńctwa wytrwać i pracować. Podniesł tak- 
dn:ności Zwiazku. Wobec tego Zwiazok widział że, że cdpowiedzialność za rządy w państwie! 
se zmuszonym uciec sie do strajku demon- ponosi t ZW. większość sejmowa. do której | 
stracyjnego, jakkolwiek . zdaje sobie sprawę, |wprawdzie grupa katelicko-ludowa nie należy, 
że postęnowanie talie utrudnia życie gospodar- |ale zachowując w sobie wobec rządu wolną! 
cze ogółn W każdym razie spodziewać się | rekę, popiera zawsze chętnie konieczności lu- 
motna. że w aczywistym interesie spełecznym i lowe i państwowe, stojąc przytem na gruncie 
dyzekcye zaniechają oporu wobec uczciwych |kstoliekim i odnosząc się życzliwie do dercho- | 
i siewygórowamych żądań urzędników, ciężko ,wieństwa katolickiczo, które szczegółniej w, 
walczących ze plz bezprzękładnej drożyzny. 

AUSTRYACKIE SKRZYNKI POCZTOWE. |terstwa, a tak częato narażone jest na przykra 
Od 1 listopada 1918 r. Kraków nie wchodziji niezashiżone ataki z rozmaitych stron. Nad 
w skład monarchii austryaekiej, jednak ogro- |sprawozdariem tem rozwinęła się ożywiona dy- 
pwa ilość skrzynek pacztowych zachowała po | SEUSYA. po” 
dziś dzień e. k. “gate; Czy nie razi ten pokost s A Ea togi” "in Te ora, 
austryacki krakowskiej dyrekcyi poczt yjwie do wywo posła Matakiewicza, ry 
po przemalowaniu nej ilości skrzynek i cały szereg poruszonych zagadnień dał wy! 
głównych ulicach — nie myśli zarządzić edma-| czerpujące wylaśnřenia. poczem rejopć Stan. 
jewania reszty?! Japa podziękował posłowi Matakiewiczowi za 

OFIARA WISŁY. Pierwszą w roku hieżącym Jego wydatna pracą w Sejmie i postawił wnio- 
efiarą Wisły był Dr Szezcany Wilkosz. który. |sek o udzielenie mu votum zaufania, które; 
powracając wieczorem w drugi dzień Zielonych | zgromadzeni iednornyślnie uchwalili. 

Świąt łódką w tewarzystwie członków akad. | ORYGINALNY STRAJK. Profesorowie szkół 
Związku sportowego. wskoczył. koło mostu średnich we Lwowie zagrozili podobne dość 
Dębnickiego do wcdy wraz z kolegami dla ; niezwykłym strajkiom, Wprawdzie nie maly 
wysąpania się. Gdy zaczął tonąć, porwany wi-|zamiaru zaprzestać nauki, lecz cheą wstrzymać 
mam koło filaru, koledzy rzucili się na TALUNSB, „ię od klasyfikowania uczniów. i 

leca bosakutecznie. Tonącego nie można byłoj WARSZAWA WOBEC GWAŁTÓW CZE-' 
odmależó. 8. p. De Wilkosz był pracownikiem | SKICH. W pierwsz; dzień Ziel Świąt odbyt się 

+ i i 2 3 


Z Polki * ze świata. 
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SPRAWOZDANME PYSFLS:IE. Z Niepoło-. 
|neszą z Kamitotu obrony tych kresów — 


nie nastapi. powinmo być naszym obowiązkiem, , EZNEGO edbędzia się w sobotę 29 b. m. © godz. 
!6 wieczorem w sali semineryem archeolog, Bibl. 
Jagieli. parlor.: Prof. Dr Tadeusz Kowalski wy- 
głosi na wiecu odczyt: „Udział Arabów I Turków 


wypowie referat p. t. „O istocie filozofii". 


czasie wojny dało dowód patryotrzmu i boha- a 8 


Emwa. oras bardzo Biabym dowazscm węgła Z ko- 


' sajennych. 


towanego humorysty w „zadaniach domowych’ 
bystrego Stefeia, błyszczy, jak dawniej, świe- 
tnością komicznych kontrastów i niby z głu- 


obecnemu stanowi rzeczy ma Śłęsku Cieszyń- 
skim i wzywające rząd do zajecia zdeeyrlowa- 
memo stanowiska w obronie tamtejszej kadno- 
ŝci polskiej. 

PAR ZEEMI LARCUCKIEJ na fundusz 6bro- 
ny kresów machodłisek wzrósł — k nam do- 


na najlogiezniejszych w świecie przesłankach, 
Od opowiadania traści „Pani prezesowej” ua 
walnia maie znajomość kretochwili w Krako 
wie. Co zaś do przedstawienia jej przez z 
Bagateli, to trudno wyrazić się dodatnio © cat 
tooi. W scenicznym mechanizmie letkiej, jak 
pianka, krotockwiii, zgrzytały ustawieznią 
wątłem przygetewaniem puszczone w rachy 
kólka. Po dziesięciu jeszcze próbach i malos 
żytom opanowaniu pamięciowem ról możnaby 
uzyskać właściwe tempo i pewność w wydo 
byciu efektu z każdego szczegółu. Niemniej 
kilka kreacyj było starannie opracowanych, 
Są to rolo pp. Orwid-Bruexvowej, Dąbrowskiej 
Czarnowskiego 1 Baranowskiego. P. Kwierińu 
ska jest jak dawniej miłem na secnie zjawh 
skiem, 


i 
pia-frant obserwacyi, a żadełko wemiaka, sry- 
zmełącego w kajecie (jak widziary ra tyu- 
łowej karykaturze), bywa częstokroć porząiłtnie 
ostre... „badania“ Statcia, to ulotna, aktualne 
fejletoniki, które dzieki swej Mterackiej war- 
tości, zasłaciwaly na wydanie w książce, Jo 
on z najkapitakmiojszych feitetontków, to 


do kwoty 78792 kor. 31 həl. Komitat łańcu- 
cki, pod przewodnestwam marszałka Bołesła- 
ra kardeekie ió te sób wdzi- ga 
naa odnisiti orea mae | traf okywatcjska, którą oglękaliśmy 18 ui 
"SKON ATWUTANTA OLSZAMOWSKIEGO. 3h Krakowa przez parą m'esięcy po przewto- 
W szpitalu żytomierskim zmarł w tych dniach Cie stepadowym w r. 1918. 


na tyfn kapitan Jamusz Olszamowski, adju-| » czoraj była w domu wiolka heca — roz- 
tank Naczelnika pafistwa. poczyma Stefcio zadanie o Straży — bo Tatu- 


| 0: -6ls wski wstąpił jako szeregowiec |572 Wezwali do Straży obywatelskiej. Mama 
i= dzić E E utanach Beli-| dostała spazmów. że ci ludzie nie mają errea 


: 4 : otem ja. | zabierać ojea rodzmwio, lecz Tatuś upaił się, 3 r „R 
ka rotę ster ur Aro le. |że musi też bronić Ojczyzny. Całą noe nie| Teatr miejski im. Słowackiego wprowadzą 


gionowych. Podczas manero kryzysu pezyałę- |SDaliśmy, ho Mamusia płakala, prosząc, aby Md Poora ta AAS Autor + 
zowezo w Legionach wysumał fig na pierwszy Się nie narażał, a jeżeli już koniecznie chce, Eh Ea Ay oh śe a : "aa 
plan, jako przeciwyik składania przysięgi na tO niech go zrobią oficerem, by mógł pełnić + R tji i gg dy amanta 
wierność państwom centralnym, podnoszse àu- |9220 w domu, toby się łóżko Tatusia przy- din a Mase wadi 440 
pe p a kowo był ra.|sunqło do okna, skąd wszystko widać, co się| (1oał0n du prinee” zajął się tn kwestyą, wą 
cha wśród towarzyszów. Peczat Hby ma miey dzieje”... Francyi palącą zaiste, malejącej z dniem la 
jka ee: ÓŁ „wata | LE ko Niowwykłym humorem odznacza się również | TYm lezby kandydatów do LIB Mm s 
Rece map airain ofieoniw |» zadanie“ o katastrofie kolejowej. „Katastro- (a ae > «zd z ou Donnay „Li ża mA 
lesionowyeh. — Po powrocie w listopadzie fa jest bardzo piękna m kihie — pisze Stefeio— Ss ASA ne ae - owyczejową. Polowania 
1018 r. zgłosił sie niezwłocznie do woska iji Przyjemna dla tych, co właśnie EtaH obok jPA zwycięskiej e » nit ir jæ 
przydzielony został do boku Wodza Naczelne. || mabawili sig“ cheroby nerwowej, za eo dof oe, na śntelizentniejszy: srof me 
go w charakterzo adjutanta. Pedczas wyprawy | bTz6 płacf, aibo dla spadkobierców po zgniecio- ||. dzaj me ch p Ey Priolisy, 
na Ukrairą, delegowany do Płoskirowa, zara. | 049 W pociagu teściowej. W katastrofie, gdy dia A JĄ Eg Pon„RD- Bf 
ził się tyfusem, który położył kres jogo życiu. | Pociągi zderzają się z przodu — najlcpej jechać dA = m ak OAK ma 
z tyłu, albo jeżcli jeden pociąg wjedzie na dru- ooo ca a taaa CZT 
R j og — to maj pi $ gi „be Jy 720 eej w razoa 
Zawiądowisała 1 kogumkate. ac. naj +; toi e ae pea nie, jak daleko doszła dzisiaj ewolucya córek 
ZEBRANIE KRAK. KOŁA TOW. HISTORY- odgadnąć. Najlepiej przed wyjazdem spytać | ?% wydaniu w dobrych, zamożnych domach 
się maszynisty, jak ma zamiar wykolełć i przed- | Mieszczańskich w Paryżu. Czujny, choeiad 
tem wysiąść”. deść bojaźliwy, Filip wymlsrął się śeiągujqa 
A jak mały Stofcio ze swego okienka" ra.| CYM go siostrom, ale wpadł w samntrzaskę 
obserwował doskonale toatr, bwrżajów i bol- który nawet nie na niego był nastawiony. Zaoa 
szewików, Tana Strajka, a jak popisał się, PYWA go pokojówka pp. Friolley, Symo'idly 
geoorafią, opowiadając o Krakowie, Warsza-|"tóra do słeżby poszła po zdania matury 
wie i Lwowie! Groteskowe uchwycenie danych | wskutek ruiny finamsowej swojej matki, 
charakterystycznych rysów czy to środowisk, Akcyę ię możnaby zarskuąć w jednym akcią 
czy Madzi, daje miarę dojrzałego talentu auto-|! wtedy tytał komedyi odpowiadałby treści. 
ra, który paradto celuje w zwięzłości wyraże- | Ogranicza się ona do trzech tylko scen. Ime 
nia, ciętości dowcipu i skondessowamiu treści. | wypełnia natomiast polowanie... na kobietą. 
Zadania grzecznego Stefcia, to rzeczy Świeże, Wybrał się na nie p. Frioliay, zamierzając za 
|lekkie i tak szczerze zabawne, że czytelnik | wszelką ceng zdobyć tę właśnie Symonę, któ- 
przy tej lekturze co chwila wybucha serdecz-|"% przed niechybnym upadkiem ratuje nie tyle 
nym śmiechem. Wyborną ilustracyą książki, | nosa, ile niesmak. P. Friolley nastaje nain- 
która liczyć może na szerokie rozpowszechnie- | WYSUJĄCĄ go swojem wyksztłceniem Bymemą 
nie, są karykatury p. Zygm. Wierciaka. na każdym wprest kroku w komedyi. Te jo~ 
E. Z. |go konkury przesłaniają wszystko inna, rzn- 
„PRZEGLĄD POWSZECHNY", miesięcznik, | c2ją nawet cień na to wiekiie zdarzenie, na 
poświęcony sprawom religijnym, kuituralnym | które czekano we Fuancyi od roku 1871 do 
i społecznym. pod redakcyą ka. J. Urbanajdnia 14 lipea 1019. Vrhśnie w chwil kiedy, 
Wiadomości kościelne. „ |T. Jy w zeszycie za maj i czerwiec, zawiera | marszałkowie: Feeh. Joffre i Petain i wojska 
W KOŚCIELE BONIERATRÓW na Kazimie- między innymi: artykuł wstenny, poświęcony | wszystkish sprzymierzonych narodów przecho» 
ezu przypada w niedzielę dnia 20 b. m. uraczy: |setnej roeznier przybycia Joernitów da Galicyi, | dzą pod łukiem tryumłialnym na Placu gwi 
steść Przenajświęćszej Trójcy. Porządek nako-|w którym ks. Urhan daje cgółny przegląd prac | ździstym, p. Vriolley noiarczywie zaleca się dą 
żeństwa: Dnia 29 b. m. w sobotę po pałwziim galierjskich Jezuitów w camu minionego stu-|swojej pokojówki, diarie się ra nią na daehy 


w dziejach i kulturze muzulmańskiego Wschodu". 

Z TUW. FHLOZOFICZNEGO W „KRAROWIE | 
(ul. św. Anny 12, parter). Na zebraniu spał aż 
w piatek 28 b. m. o godz. 5 po poè. profesor 
uniwersytetu warszawskiego, Dr Leon Petrażycki, 


WYCIECZKĘ DO WIŚNFCZA urządza Pols. 
Tow. krajoznawcze w niedzicię dnia 36 b. m. 
Zgłjpezenia da piątku wiącznie w gimn. im. St, 
JaMorskiego (Rymek 17, H p.) między godz. 7 i pół 
i pół wicezór. 7 

WĘGIEL W MIESIĄCACH LETNICH. Magistrat 
podaje do wiadomości. że racya miesięczna wę 
gla w miesiacach letnich: czerwcu. lipeu i aier- 
priu, wynosi dła jednego gospodarstwa domawepo 

kuchnią 2 ct. cłowe (dwa cet. cłowe). Dia mie- 
szkań kawalerskich bez kuchni węgiel wydawany 
się będzie. — Zmiejszenie racyi spowodowane zo- 
stało ograniczeniem kontyngentn wegla dia Kra- 


palni. 


nieszpory o godz. 5; dnią 80 b. m. w ni dziełę lecia. QO. Jezmici przyhyli do Galicpi w dniujskąd siużba przyglarła się ramiętnemu pocho- 


o godz. 8 rangę wetywa i aklud:nie Śwbów 1 maja 1829 raku w liczbe 12 wydaleni z gra-, dowi. Na żonę p. Friolley'a poluje znów .p. 

Ureczystaść ta kedze niezwykłą. nin roszjskiego cesarstwa. Obecnie Poiska Pro- Vyon z rozpaczy, że maior amerykański, Ra- 

poniewsż 7a czasów, kiedy Konwent kraków- wincya Towarzystwa Joaskowegć Kozy 460 kar | sket, ptzypzawił mu — ra znak udanych za 

ski należał do proewiacyi eaesxo-austryackiej, | płanów i broei. W dalszym ciągu zeszytu prof. "panig Vrem łoeów — jelenie rogi. Czy tylka 
i 


y 
w 


Nr. 126. 


Łk zukawiane sięw Paryżu dnia 14 lipca | 
191% rokn? Donnay starał: się być 6 re 
drwtipu niewtełe ws jego: sztuce. więcej nato; 
miast powodw do: reflekeyj, jakie. wbrew woli | 
amira pewnie, rodzą. się ped wpływem. scen, 
ruzgrywająeych się na tle historycznie tak je- | 
direm Jakiż ccl ma taka. satyra? Mało dra- 
Mał yCZNEgO ełenente zawiera się: w dlugich 
dyalogach na-tema* obecnyete stoswmkisw spos 
łeczmych; Donnay” mógł spostrzeżeniami temż,. 
zmeaztą niezbyt orygłualnemi, zapełnić „kila | 
artykaków: dzienaikarnicieh. - W komedyi "| 
tw balast zbęteczny. r 

Teatr miejski nu Słowackiego ujął komo- | 
Are Donmaya: w ramy” sceróczn0i. odpowiada- 
jące niemal zupełnie wystawie w teatrze des 
Vartetes w Parmam Posodi wykonawców piet: 
wero” miejsee zzjęla pant Helena. Górska, jako 
mnt Frioliey. Ciepły. niezmiernie sztzery toni 
jej gry i olśniowniue= wygłyd przykuwrał u- 
wreg widza: do tej sympatycznej roli- P. Do- 
Lrzańskiewe brakowało do wzbwdzającej wia- 
rv interpretacyi ro'i peaa Frioliey jakich dwu- 
dziestw de trzydziestu kilogramów wagi, któ- 
rych w postaci tego debrze odżywionego opty- 
misty nie zdoła nadrobić sam humor i inteli- 
concya aktorska, nawet tak znaczne jak u p. 
Dobrzaśskiego. Nierweparcie komiczny epizod 
stworzył p. Orwić w roii pana Vos. w'akcio: 
rzzocim. Śrkeos odnióst także p. Bramki w: kró- 
tiim wystepie majora amerykańskiego; Bax 
w eta: Hrotęnama Oóttty Prioliey z zacięciem 
yap aa pam” Knełcka: W roli Symony, bar- 
ds trudnej i wynmgzającej zarówno wybitnych 
warunków zewnętrznych, jak wdzięku, fine- 
zyi i temperamentu, nie mówiąc już o wiel- 
kiej pewności teelnieznej i zmysłowy m akcen- 
cie w głosie — debiutowała panna Irena Li- 
LyksKAe e 

W reżyseryi nie zaznaczono odpowiednim 
ruchem za seeną nastroju, jaki powinien pa | 
nować w akcie drucim. Zaz. Jach. | 

c= pa © r 

Wiadomości pofityczie. 

— „Gazeta Warszawska podaje protest pl-| 
sarzy ronvjskieh przeciw wrogiemu stanowi“ 
sku, jakie wobec Polski zajmują niektórzy | 
prawicowi i lewieowi dzisiacze: rosyjscy. Zya! 
wym przykładem tego jest wystąpienie Bur- | 
cewa przeciw Polsce. Ci z Rosyam- którzy ŁA: | 
chowałi żywy i realny związek ze swoją OJ- 
czyzną i są naoczmy nit świadkami tego, C0 SIĘ 
w Polsce obecnie dzieje, twierdzą kategory- 
cznie, że Polska odrzucając projekt zawarcia 
pokoju z bolszewikami, . prow dzi wojnę z ni- 
mi właśeiwie, a nie z Rosyą. Zdanie Burcewa;, 
jakoby Polska prowadziła wojne z Fosvą, z0- 
ztało zaszczepione przez tych, którzy albo 
czują do Polski nienawiść, albo przez ludzi, 
którzy... zapominają © swych obowiązkach 
względem Rosyi żywej, prawdziwej, cierpiącej 
i oczekującej wybawienia. Możne sądzić, że 
to wystąpienie Burcewa jest wywcłane jedy- 
nie* biężnemi jego iniormacytnmi. Zamierzony 
rezyjznź: Radiorowu do Watwzewy” jest dlatego 
ntemmet domoitym" faker Gw. sprawy ro- 
sriskiej. Rodiezew będzie „mógł bowiem wy* 
felaić fatalne nie 7 bag = 
jest uwikłany najlepszy eiement emsgracy! ro- 
syjskiej”. List ten pedpisałi: D. Marcikowski, 
J. Hippius i D. Fitosofow. 


[i 


Rozbicie znacznych sił 
ckich nad Bar 


Warmtwa. P. A. T. Komstnikat sztabu ge- 
nealnego z dnia 26 maja: ak 

Na południe od Dźwiny nieprzyjaciel, rzu 
cajsę nowe rezerwy- odnowił zacięte ataki w 
kierunku toru kolejowego Głębokie— 
Budzłauw. Walka na tym odciuku trwa. 

Na połttnie o Berysowa zuiczno siły bol- | 
szewickie zdołały przekraczyć Rurezynę. Od- | 
iłady nasze koneemrycznym atakiem przebiły | 
się powrylte dr Berezyny. edcizająe nieprzy- 
jaeiełowi odwrót.  Wzięto kifkucet ieńców 
* Kilkanaście karabinów nrmszynowych. Koz- 
bla nieprzyłzełetókie kryżż. sie w pepłochu w 
laerch zm naszym” frort en. 

Na froncje irkrahistim: odziały nasze na 
przedpołe qrzyczólka ntostowego Kijów" zajety 
w” wypadsch Krasiłówkę i Treb ucho 
wo. Kob Brzyszczewa nad Dnieprem 
ztęczinyra manewrent rozbito oddział bolszewi- | 
ckt, błorze 40 jettców. i 

Warszawa: (Telefonem. Nast lotniey" zbom: | 
bardowali wszystkie pozycye i wszystkie pun- 
kty koncentrzeyjne bolszewików" w witeh- | 
skiem, nierrmąe równocześnie cztery magezyny 
amannicy ine. 

Wobec nienzasadnionych pogłosek o ewa- 


helszewi- 


Pr. 


kuzeyi urzodów z Mińska, naczelnik urzędu | LIGA NARODÓW A SPRAWA GDANSKA 


miejskiego Raczkiewicz wydał następują- 
cą odezwe: 

Tcehórztiwość i zła wola spowodowały rozpo- 
wszechnienie* w” mieście bezpodstawnych, akar- 


Nauen. P. A. T. Ag. Radio. Z okazyi zwy- 
cięstw polskich ma Ukraiułe, rozpisuje się pra- 
sa niemiecka o sile, bitności i organizacyi ar- 


mit połekief; umając ją jako jednę z najlepszych |ły zdemobiliżowanychH  Halierczyków, i 
najlepiej wyekwipowanych w Europie. Armia | dżające w tych dniach de Ameryki, złażyty m! Paryż. P. A T. Ag: Radio. Matin" reasu- 


i 
polska, rekrutująca się z najróżniejszych for- 


|peczem koiejne o sytnacyi na terenie cieszyń- | 


lcyę przeciw strajkowi polskiemu. 


|pelnie sprawy Gdańska, a temsamem upadają 


macyi, zestawionych w czasie wojny w rTó-|patryciyczny wyrnaił im zastępca: dowódcy 
żmych krajael, robi wrażenie armii międzyna= okręgi generalnego Pomorza, pulk: Mrozliń- 


rodowej, bo widać w niej uniformy franeuskie, |ski, najserdeczniejszą podziękę. 
angielskie, amerykańskie i inne. Jednakowe są: $ 
u wszystkich tyłko czapki, no i duch patryo- | PRZYMUS PASZPORT. PRZY PODRÓŻACH 
Nanerz P. A. T. Ag. Radio. W dalszym cią-| Warszawa. P. A. T. „Kuryer Warszawski“ 
gu uwag. z powodu zwycięskiego poehadu | donosi: Komeulat- polski w Strasburgu 
wozie połskieh na Ukrainky gazety niemieckie | Strzcga Polaków, wybierająsych się w po- 
przeciwstawiajw ducha i patryotyzaw polski. ze dróż do Franeyi' bez pasuportów, luk mają 
udenrozulizowaną armi bolszewieką. Jeżełt | CH ch paszperty bez wizy władw frzmewskich, 
duch wszystkich" wojsk: bolszewiekich jest ta, Od tego rodanju przedsięwzięcia. Nawet wów- 
ki, jak armit 12-tej, rozbitej’ przez Polaków, | 0738, gdy uda sią: przedostać takiema podró- 
to duch ten równa się zeru. Po przełamaniu Żnókowi przez granicę polsko-niemiecką. i nie- 
przez Polaków pierwszego opome tej armii nie mięcko-framyuską,, jest z Framcyi natychmiast 
stawiała” ona’ właśeiwier jwł żaduego dalszego wydalony, naraża. się na: przyłtwości, stratę pie- 
oporu, uciekając zańrzymała się: aż nad Dnie. niędzy; a nawet aresztowanie. Każdy wytźera- 
prom. jacy Się w podróż do Franeyi musi” pesładać. 
paszport, wystawiony przez władze polskie. 


' 7 m i złopatrzony izy keseułatu frasc 0. 
Kaczelaik neństora:a sprawa Cieszyńska ria Aia 
warszawa, P. A. T. „Gazeta Porzana” poda» Hay g i > tg eski. 


jo: wezoraj, zgodnie z zapewierńziąa, zę ie. 

państwa przyjął na posluchania dełegazyę, nie- Cieszys. (Tolefonem). Czeskie' Biuro prmso- 
dzielnego wiecu wW sprawie gwałtów czeskiow We podaje z d. 25-b. M Wczorzj przyjął M as- 
sary x premiera Tusara, który przedło- 


na Ślgsku Cieszyńskim. Przedstawił: delegacyę 
żył na na podstawie rokowań. ze stronnictwa- 


Naezżelnikowi państwa p. Czerniewski, 
| mi ostateczną listę- ministrów: Tusar — pro- 


skim mówili członkowie głównego komitetu 
plebiscytowego: proi. Niebrój, członek war- 


É BEN =: sprawy wew = h 
szawskiego kom. pleb. inż. Kozlowski [sprawy wewnętrzne. Dr Bonesz — sprawy 


Gdy t P |zagraniczne, Englisch — skarb, Dr Szro- 

Naczełnik: państwa” oświańczył, że Śledzi ba pa r (Słowak) zdrowie publiczne i sesją 
cznie przebieg wypadków w Cieszyńskiem MiV C, Sioni = ez Win ma | 
zrobi wszystko, co będzie leżeć w jego mocy; Ti st ieczna, Habermann — szkol- 
by nirzywśtą syitmityę poprawić, nictwo, Stribrny — koleje, Maiehrer— 


sprawiedliwość, Vrbnsky — roboty p 
Nawrót P. P. S. 


bliczne, S onn tag — handel, Johannis— 
Warszawa. (Telefonem). Duże wrażenie w 


aprowizacya, Praszek — rolnietwo, De- 
ser — minister bez portfełu z peluomocni- 

tutejszych kołach polityczmech wywarła osta- 

tnia rezolucya kongresu 

Q 


ctwami na Słowaczyznę, Hotevcc — orga- 
socyalistycznego w*|nizacya handlu zagranicznego. 

sprawie dalszego stosunku P. P. S. do rządu : 

i większości sejmowej. Uchwała ta (wniosek 


i ET t e ny 
p. Czapińskiego) jest oceniana jako krok tak= L pobytu Bra Benesza y Paryżu, 


tyczny ze ştiony socyalistów, nie mający je- | Cieszyn. (Telefonem). Czeskie Biuro praso- 
dnak narazie przktycznych  konsckwenepi, | "© (onosi z Paryża: Dra Benesza, czesko- 
gdyż udział secyelistów w rządzie w naijułiż-|Stowackiego ministra spraw zagranicznych, 
szym czasie jest uważany za mało prawito- |PT%YJAŁ w sobotę prez. ministrów Mille- 
podobny. W każdym razie uważają uchwałę | And. Omaviano zagadnienia polityki euro- 
jako nawrót secyalistów'z dotychczasowej dro- | PojsKiej, w'tem głównie: kwestyę Cieszyrnkie- 
zi i szukanie nowych dróg politycznych. pa a także sprawy rosyjskie, ukraińskie i pol- 

bliki czesko-słowackiej i stwierdził, że co do | 


skie. Dr. Benesz wyjaśnił stanowisko Repu- 
o 97 tai gaj łat 
Dr Bensez 7 zaka POPSZAZUŚWIA z Polska f| wszysikieh punktów osiągnął z Mülerandcem | 
Cieszyn. (Telcionem). ..Morgenztg" z 25 b. m. ¿porozumienie (czy także w kwestyi sojuszu 
podaje, jako telegram własny z Warsz meye czesko-belszewickiego? Przyp. Red.). 
że Dr Benesz Sztrka porozumienia rmiędzy Cze-| Tesame sprawy omawiat Dr Benesz z crion- 
chostowacyą a Polskę w Sprawie Cieszyńskie: |kami Rady ambasadorów. 


i sprawa ta jest gió 7 elem jego W 
goi Saana a Jen sown cola ioa Mo ZWROT W ZAPATRYWANTACH CZECHOW 
aż £ NA SPRAWĘ CIESZYŃSKĄ, 


posłem polskim Piltze m. 
Warszawa, (Telefonom) Mowa ministra 
f e ipj pas- |sprIw zagranicznych, Fatka na. posiedzenia. 
Dzielna postawa-prasy polskiej: tt: J&ima poderos dysknsyi nat symown, oieszytń. 
Slaski bigszyissim. : dka wywarła w kołach czeckiełe si§iæ wrażenie. . 


4 A = Czost domagają się,. aby Lira Narodów wysla- 
i Cieszyn. AE” +4 BA a YOZ | las do Cleszyńskiego keomisyę dis zbadania 
acy prasy polskłej' ma Śląsku Cieszyńsichm, we Jeż 3 RA i 

e Aae eio ipi i | stosttkóm w Ołwzarze plebiscytowym. Jak 


zab. sirchać; ppitin *kicrujęuw hien 
jiy zostanę zawieszone ne Kiis rz żą ta z W ŻY = 
radtkcye pism tych wydatw a "wozy ć a PO. AA USCJEY SE NATO, 


kich czyielników na Śląsku ośezwę niecenza- |- = = 
rowaną, w której wyjaśniają powód niepoja- Wypadek prezydenta Frangyi 
F n W . 

Lyon; P. A. T. Ag. Radio. Paweł D es cha 


wienia się pism wczoraj, niçtnują niesłychane: 
postanowienia międzynarodowej komisyi ple- 

biscytowej, zaprowadzające czeską cenzurą wjnel przybył wezoraj wieczór do Paryża.z Mon- 
polskiej prefekturze, co uniemożliwia pisanie į tareis, gdzie przebywał por swożzr wypadku, 
na Śląsku czegokolwiek po polsku i oznajmia-| Prezydent Francyi czuje się zupełnie dobrze, 
ja, że wyjdą jutro wszystkie bez poddania się jtak. że wyraził gotowość przewodniczenia ra- 
czeskiej cenzurze. dzie ministrów. Doktorzy jednak nie pzwolili 


CZESKIE INTRYGI APROWIZACYJNE, | zimować ię sprawami rządowemi, potrze. 

Cieszyn. (Tełef.). Czesi przyrzekli, że prey- nel opuści wkrótce Paryż —- miejsce jego po- 
wiozą do Karwiny 12 wazonów mąki, cełenr bytu nie jest jcszcze zadeeydowane. Zewszął 
sparałóżowamia. akeyi hr. de Manneville'a,. Ma | nadchodzą telegramy, świadczące o sympatył, 
jącej na celu zaopatrywanie Karwiny w ży= jaką żywi zagraniea dla prezydenta Francyi. 
wność przez Polskę. Miało się to stać jnż 25| Doktorzy orzekli, że næ twarzy i lewej nodze 
b. m. Czesi jydnak dowieźli tylko 12 wagonów |są rany z potłuczenia, omz zaznacza się ogólne 
ziejaniaków: 


Strajk w Karmine. 


Cieszyn. (Tetet.). 
dniej, a ma się skończyć jutra (27 b. m), je- , wieczór udał się prezydent de swej sypialni 
żeń żądania górników polskich zostaną speł-ji kazał pozamykać okna, obawiając się chłodu. 
nione. Zdaje się, żandarmerya czeska zostanie; O godzinie 11.45 zbudził się, ponioważ w wa- 
zredukowzna z 259 de 12 ludzź, t. j. do stanu| gonis było bardzo duszno. Okiennice jednak 


wabiiajncy. 


l 


góły wypadku Desełrunefa, Pcczątek podróży | 


przedwojennego. W tej chwili toczą się roko |brie bardzo trudno otworzyć. W chwili, gdy | 


wania między IKomisyą picbiscytową a deiega-| prezydent całą siłą starał się spuścić okienni- 
tami robotników. cę, okno spadło page i prezydent wyleciał 
a i |z wageni. Pociąg biegł wtedy z szybkości 

| KONTRSTRAJK CZESKI. oco ooo ód 

Cieszyn, (Telefonem). Niektóre kopalnic cze- |zydent upadł na trawnik: W kilka chwil póź- 
skie (2 szyby w PietwaMzie i 2 szyby w Dą- |ni 
browie) urządziły strajk, jako Kontrdemomstra- | dn najbitiszego domku. 

Następnie przewieziono Pawła Deschania 
de. Mowtazęjs, Zawdzięczag należy szezęśliwe- 
nek zbiegowi okwłiczności, żw prezydent wy- 
szedł cało z tego wypadku, to też w całej Fran- 
cyi panuje żywa radość z tego powodu.. 


Warszawa; (Tolefonensj. Według władorro= 
ści z miarodzjaych źródeł, ra posiedzeniu Ra- 
dy Ligt Narowów, wbrew odmiennym donize 


sieniom. prasy beslińskiej, nie poruszano zu- |; - onkowie -rządu belgijskiego nadesłali De- 


schanelowi z racy! jego wypadku wyrazy sym- 
patyi i życzenia szybkiego wyzdrowienia. D e- 
schanel sie do Romb ovil.la.t, 


gdzie spędzi dwx tygodnie. 


Kwestya odszkodowań a nartameat 
fraw | 


komentarze. jakie dołączyły do tych pogłosek 
dzienniki niemieckie, mianowicie w sprawie 
oddanła mandatu z ramienia Ligi Narodów, 
nad: Gdańskłerw Norwegif, względnie Polsce, 


PIĘKNY PRZYKŁAD: PATRYOTYZMU. 
Toruń, P. A. T. Jak donoszą-pisma, 


pożyczkę państwową 350008 mís- Za ten czyn| muje zapatzywaia kół misrødajnych na kwe 


bnie bowiem bezwzałędnego spokoju. Do: cha 


Hłtorand opowiedział w j zbie” szeze- ` ; 
Morana è jab wczoraj, w Tzbier szcze icon na materyały drzewne, oraz. kosztów ro- | zę 


botizny, produkcya mebli w Szwecyi nie po-| 


Strajk w Karwinie: WA odbyt się bez żadnego inecydeniu. Koło 10-tej | zapotrzebowania. WIĘ 


niej przyszedł budnik i zaprowadził prezydenta | 


Paryż. P. A. T. Havas. Król hiszpański | 


<=" Pończochy — Skarpełii — Rękawiczki — Zefiry — Piótna 
„e Szyrtyagi — Nici — Bawcie — Przędzę rt. p, artyżuły 


l FANGEDE g dww 28 Maja 1920 roki 
e nn 0 w, o e i, O 
| 


styę odyzkodawania W namępujący sposób: 
iStronnicy Tardieu są zdania, że należy e- 
znaczenie sumy długów, jakie Niemcy mają 
„splacić, pozostawić na później mimo grożące- 
|go kryzysu finansowego. Grupk Bourgeois'a 
życzy sobie oznaczenia tej sumy, gdyż bez nio- 
go odbudowa finansowa nie jest możliwa. Gru- 
pw Ribota, obejmująca większość seratorów 
i wielką część deputowanych, którzy byłł wego- 
raj pezyjęgj przez Millerand, godzł: się na o- 
znaczenie ogólnej suwy, ale ped warunkiem 
dostatecznych gwarancyi, a przedewszystkiem 
odpowiednich zastawów, jak ceł i kołwi, aby 
zapewnić wypłatę ze strony Niemiee. 


Płamy Nikti'ego. 


Paryż P: A. T. Iłavas. Niti w wywiadzie 
ze współpracownikiew „Matina  oświadezył, 
iż nie terie prowadził polityki, niezgodziej 
z syrupatyami enienty. Włoehy nie mają spe- 
cyalnych zamiarów i cheą pracować nad 0G- 
budową Europy, łącznie z wszystkimi: sojusz= 
nikami. 


Sympatyc: kołszewiokie we Włoszech. 


Wazszwra. (Telefonem). Dnia 17 b. m. wy- 


|zydyum i cbrona narodowa, Svehia —|iechała do Rosyi włoska: misya gocyalisiycz- 


say która ma za zadanie zapoznać się z obe- 
chym sysiemem rządów sewieckich i organi- 
zacyą kooperutyw. W sklad misyi ehoar | 
posłowie socyałistyczni, dziennikarze, Oraz re- 
prezentanei stronnictw politycznych i więk | 


| szych instytucyi. | 


| . OB . . . 

Rzekoniy zamach niemieckiej prawicy, 

Nanen. P. A. T. Ag. Radio. „Vorwaerts” do-| 
nosi, jakoby otzyma! ze strony wyjątkowo do- 
brze poinfornowanej wiadomość o planowanym 
ze strony niemieckiej prowicy zanzaehu na wzór 
zamachu Kappa. Przypuszcza ona, że na tłe wa! 
ki wyborczej wybuchnie w Nien'czech środko- | 
wych powstanie komunistyczne, siy zas nęcza 
i brak pracy dojdą do najwyższego StopIyaw 
wówczas wojska, stojące na Pomorzu, wkroczą, 
w charakterze obrońców i zaprowadzą nowy, 
tząd. 

„Vorwaeris“ przestrzega prawicowców przed 
togo rodzaju przedsięwzieciem i wzywa rady- 
kalów lewicowych, aby się nie dali sprowoko- 
wać do wystąpienia, które ma być? tylko pre- 
tckstem i sygnałem dła nacyonalistów do 
kontrrewolucyjnych wystąpień. 


STAN ZDROWŁA MIKADA. 


Warszawa. P. A. T. „Kuryer Warszawski” 
podaje: Misya japońska w Warszawie o- 
trzymała następującą depeszę: Jego: ces. mość 
cesarz japeński jest rzeczywiście Głtary, ale nie 
w tym stormiu, jak to donoszą gazety. Wsku- 
tek uciążliwej pracy i lekkiej chezvby cukroe 

j wyjechał on na pewien czas de*Hayxma 
pałkc ecsazski ma brzegu morza w Miskosci To- 
kio) i tam odpoczywa. 


Wiadomości gospodarcze. 
POŻYCZKA 
UBAODZENIA 


WU 
jest najpewniejszą 


lokata kapitału 


WIDOJH DLA POLSKIEGO PRZEMYSŁU. 


osłabienie, zresztą stam jest w zupołności zada- w SZAYECYI. Ministerstwo przemysłu i han- 


diu komunikuje: Wobec znacznego podreżenia 


krywa wewnętrznego 


| związku z te, otwierają się tam pomyślne 


widoki dla pelskiegóo przemysłu drzewne. 


Również przemysł zabawkarski jest mało roz-|4 
winięty. Dotychczas- zabawki były sprowadza | 4 


ne z Nfemieę i to w poważnych ilosciach. 


I tak np. w roku 1916 sprowadzomo zabawek z 
za 1.268.751 koron szwedzkich. Z przemysłu) g 


"ludowego mogłyby liczyć na powodzenie kii 


|my, wobee wielkiego zapotrzebowania na wy-|Ś 


rohy dywanowe i niepomiemie wysokie ceny 
iza dotychczas sprowadzane wyroby brukselr 
skie i parysikie, nie nrówiąc już o robotach tœ 
retkich. 

| WYWIANA KORON: Warszawski „Dziennik 
Powszechny” donosi, 
jpoczyniło już przygotownaia do wymiany 
koron. Termin wymiany bedzie ogłoszony pe 
otrzymaniu- ostatecznych sprawozdań od pæ- 
szczególnych województw po wyniku stem- 
plowania i potrzebnych dla wymiagy  iloścł 
marek. A przedstawieniem sprawozdania opó- 
¿nity się znacznie województwa kiełeekie i mw- 
łopclskie. Na ziemiach wschodnie stemplo- 
wante korom nie było dokonywane, a jednak 
polecono przedstavić wykazy ilośct posizada- 
‘ych w” orrmośmyclr. iustytucyach koron. 


OM | 


|: 


że Ministerstwo skarbu 4 


WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE — 
z dnia 26 maje 1988 r. Liia 
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I Akcye Tow: band! i przem.: 
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25%] — i 
(al akc. Zakiady Górnicza Sfagmi 1197 — 2059 - a 
„Tapage* Tow; dla przeds. górnicz. jj; 108) —-|4508" - | —— 
K | i 
KURSA DEWIZ, 

Warszawa. Dnia 26 b. w P. A. T. Kursa 
aicldy z dria.26 bh. m: 6% obłfgacyre miasta 
Warszawy z r. 1015/16, wartość kuponu 1.98, 
ządeno 225, poszukiwane 210, 6% obligacye 
miasta Warszawy z rolka 1917 po marek 103) 
wartość kuponu 2,47, 7, transakcye 100.25, 
żądano 108, poszusiwaro 99, 5% obligi Ban- 
ku ziemiańskiczo wartość kumonu 0.71, żąda- 
no 104, poszukiwano*9, Listy zastawne 4 i pół 
proc. wartość kupona 3.84 6, trmasakcyve 290, 
201. żadano 207, poszukiwano 197, 4% zien- 
skie wartość krinonu 3.41, 9, 5%m. Warszawy 
war kum 152. 6, tranenkeyc 21875, ZIĘZF:,, 
zadano 225, noszykiwsno 275, 4 i pół pree. 
nr Warszwwy warteść kupona 1.87, 4, żądano 

215, posznkiwnno 294, 

Warszawa Dna 25 b. m. P. A. 
walut giekly warszawskiej z dnia 26.b. nt: 
Rubłe carskie setki 245.50. 244.50, ruble car. 
skie piędsotki 256, 258, 250.50, Dumskie ruije 
po 1000 54, 52. 50. drobniejsze 42 do 43. Pran- 
ki franeuskie 14.90. Funty szterlingi 775. Do- 
lary Stanów Zjedn. 192, 199, kanadyjskie 150. 
Lei rumuńskie 3.70. Marii niemieckie po ty- 
siae 550, 560, po sto 515, 550,'560. Czeki na 
Paryż 15.35, 14.:0. Czeki na Szwajcaryę 36.25, 
36.75. Czeki na Londyn 780, 770. Czeki na 
Nowy Jork 2¢0, 198. Czeki na Berlin 550, 
568, 560. i 


T. KRursa 


a IEEE] 
NADESŁANE. 


Polska lerzakza- Wada Hrsdcietska ze zdr 
STEFANA 


z KrwSiiewka nad Dunajczw 


SILNA SZCZAWA ALKAEICZNA 
o wieżkiej zawartości bezwodnika węgiowego, Za 


stępująca zapranfczne wody alkaliczne jak Enti 
Giełctensergoku, Bilisku, Seitersza. 


Zazzemiła w porze gorgcaj erzożwiająca jaka wada. stołowe 


e|Ba nabycia w aptekach, dreguerygch i składzch 


wód. mierz lnych 
Główny Zarząd | wysyłka : 1472 


Spółłiu propagandy 1 zbytu wód krajowych 
„AMPOL< w Nowymi SĄCZA. 


Za spokój F duszy Ś. b. 


J Ure BRONISŁAWA DULĘBY 


ucze stnika powstania 1863 r. 
dlnpefciatcye Wiceprezesa 1 Protekiteri To- 
: warzystwa Kółek rofmicsych, Prezesa Wy- 
działu Oświatow. i Otema Farzadn Kam 
Sty teu jar go Mał spotskcłege Towarzystwa 
Rolzśrze Jo 
zranriego dnia 18 maja: 1320 r. w Szgynwałdziae 
pod Tarzowem: 
odprawionem zostanie w dniu 29 mada 1920 r. w ko- 
ściela św. Amny o godzinie wpółao 10'ranw przod rom 
poczęciem obrad Rady Ogółnaj M. T. R 


* UROCZYSTE NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 
jj na która Rodrinę, Krawuyah, Przytacićł, Dałegatów Ræ- 
34 dy Ogólnej M. T. R. oraz pobożną Pnbliczność zaprasza 
Małopolskie Towarzystwo Rolnicza. 


DZIEŁ SZTUK! 


KMARÓW, Św. JIRA Z. 
p- Tełefer Hr 2, 

poleca obrazy i rzeżby najwy» 
biintejszych mistrzów polskich 
po ceracH umarkowanych. 


kółkam Rohiiczym : 


BUJNE CHWASTY. 


— Na Szczerbie zrobiła Jania miłe wraże- 
aje, trochę chłodna i odmierzona, ale jest 
w niej emer: 2 -i pewna dzielność. 

Mając do yć czasu do pory obiadowej, 
poszydł obcjrzeć gospodarstwo i najpierw 
zaszedł do stajni dworskiej, w której podo- 
bała mu się nadzwyczajnie Panna, wierz- 
chówka Jani. " 

W stajni juź wiedziano, że przyjechał 
nowy rządca, a wieść ta przeszła natych- 
miast ma tok, wywołując ogromne zdziwie- 
nie, gdyż Kaletowicz pełnił dotychczas swe 
obowiązki. 

Na wku widok młodego, ładnie ubranego 
Nzczerby, uprzejmego i łagodnego w obej- 
Ściu, wywołał uśmiechy przyjaznego poli- 
towania i lekceważenie. Oczy parobków, gu- 
miennego i innych zdawały się mówić: 

— Czego ten paniczyk tu chce? Jemu do 
pokojów, a nie do stajni i stodoły. 

Szczerba to zauważył, ale w niczem nie 
zmienił swego zachowania a nawet stał się 
bardziej uprzejmym. 

Zaledwie wrócił i miał czas się przebrać, 
gdy lokajczyk oznajmił mu, że czas na 
obiad. 

Po przywitaniu wszczęła się rozmowa, 

— Słyszałem dzwonek — mówił Zgłobi- 
eki — i przypuszczałem, że to jedzie urzę- 
dnik, nie pan. 

— Tero samego zdania byli i żydzi w mia- 
me BS | o o ZUNE O. . RKKA 


KONKURS. 


„GŁOS NARODU“ s dala 23 maja 1900 roznu 


stoczku — uśmiechnął się Ssemerba — wi- 


kojenie. 

= Podobno był pan już na toku? 

— Tak jest, i znalazłem stosunkowo wiel- | 
ki porządek. Trochę nieładu było w stajni, 
ule to się zdarza w czasie roboczym. 

— A był pan w dworskiej stajni — spy- 
tała Jania. 

— Byłem, i podziwiałem kłacz wierzcho- 
wą pani, wybornie zbudowana. Czy ona swe- 
go chowu? 

— Nie. Od męża dostałam. 

— Kupilem na jarmarku. Czy pan zna się 
na koniach? 

— Każdy gospodarz pochlebia sobie, że 
się zna — uśmiechnął się — a ja nie stano- 
wię wyjątku. W koniu cenię skład, harmonię 
budowy i ruchu, dłatego też klacz pani 
wzbudziła mój zachwyt. 

—A gdyby pa pan wiedział, jak niesie! — 
| 


zaąchwalłała 

— Z których stron pan przyjeżdża? 

— Na razie z Wołynia. 

— Jakież tam urodzaje? | 

W czasie rozmowy dowiedział się Szczer- 
ba, że rzepak w Oleszynie chybił, a na psze- 
nicy była rdza. 

— A jakie ma pan buraki? Czy kopią? 

— Zdaje się, że będzie urodzaj, ałe to do- 
piero początek. Ząłedwie kilka morgów na 
sto wykopali morgowi. Zresztą pojedziemy 
i pam zobaczy. 

— Do cukrowni daleko? 

— Piętnaście wiorst łichej drogi. 

— 0! To dość daleko, zwłaszcza przy sło- 
tnej jesieni. A dozorców i podwładnych ma 
jpan pewnych, sumiennych? 


W. tej ehwili lokaj obnosił półmisek, a Ja- 


działem wśród nich wiełki ruch i a nia słysząc pytanie, spojrzała swemi piękne- 


mi oczyma wymownie na Szczerbę, potem 
"na lokaja, i ostrzegła męża po francusku: 

— Uważaj na służbę. 

Szczerba lekko zmieszany, 
w tym samym języku: 

— Przepraszam, że nie zauważyłem obec- 
ności, słtiżby. 

Qdezwanie się jego w języku francuskim 
wywołało mtmowoli pewne zbliżenie towa- 
rzyskie tych trzech osób, ł Jania w rodzaju 
usprawiedliwienia mówiła: 

— Przekonaliśmy się, że nasze rozmowy 
służba powtarza i urastają plotki, dlatero 
zazwyczaj przy służbie mówimy po francu- 
sku. Jest to pewne skrępowanie, ale potrze- 
bne w naszych warunkach. 

— Pytał pan o dozorców i służbę — za- 
czął Zgłobicki — te jest najsłabsza strona 
mego gospodarstwa. Opowiem panu pó- 
źniej... Ozy pan pierwszy raz na Ukrainie? 

— O nie! Przed rokiem, może trochę wię- 
cej, zostałem administracyjnie zesłany 
z Królestwa do Kijowskiej gubernii. 

Jani oczy zabłysły i pomyślała: a więc to 
ten sam Szczerba, o którym Krysia mówiła, 
On weale przystojny t dobrze wychowany, 
nie dziwnego, że podobał się dziewczynie ży- 
jącej w samotności, na bezłndziu. 

— No, kara niezbyt surowa — uśmiech- 
nęła się Jania. 

— Ale dosyć przykra była na razie, mu- 
stałem porzucić pole pracy. 

I eo pan tu robił? — pytał Zgłobieki. 

— Nie znalazłem posady w gospodar- 
stwie i przypadkowo zostałem nauczycielem | 


powiedział 


|domowym w sąsiedztwie państwa. 


PAKI 


"— W naszem? — zdziwił się. 


Kr. 126 
nie uśmiechało, ale byłbym przyjął, ażeby. ja 


= Tak jest, w Kniażynie, to dosyć blizko. | wyratować i ten kawałek. ziemi, lecz w ost» 


— No, to pan zna gospodarstwo w Knia- 
żynie! Jakże tam idzie? Byliśmy z żoną 
u nich, a żona moja dość często jeździła 
tam, na Liogiłę. 

— No, mów tak często, to nie. Byłam 
dwa czy trzy razy. 

— Gospodarstwo tam nieszczególne, pra- 
stara tójpolówka, ale i ona usziaby, kz zę 
nie ta wstrętna zależność od żydów. Oni tak 
omotali panią Dubynowiczową, że uniemo- 
żliwili jej wszelką samodzielność. 

— Wiem, wiem 6 tym Mendlu — wes- 
tehnęła Jania. 

— Ach, gdyby to jeden Mendel!... ale ta- 
ikich Mendlów legion! Zboże sprzedaje się na 
pniu, ceny najniższe, wymagania kupców 
|najwyższe; dopłaty do uroijonych cen; pła- 
cenie lichwiarskich procentów, i cała służba 
zdemoralizowana przekupstwom i swobo- 
dnem szachrajstwem żydów. W tych warun- 
kach, gospodarstwo, nawet na tak wspania- 
łej i urodzajnej glebie przynosi deficyt, któ- 
ry rośnie z roku na rok i musi skończyć się 
katastrofą. 

Zełobicki z niesmakiem słucha! tej kryty- 


ki Kniażyna, zbyt żywo przypomniała mu jwrażeniem opowiadania Szezexby, 


Ona jego kłopoty, ale uśmiechnął się z przy- 
musem i rzekł: 


szywą gospodarkę? 


tniej chwili Mendel dał jej do wyboru, albai 
ja opuszczę Kniażyn, albo on zlicytuje me- 
ble, konie, cały remanent żywy i martwy, 
I naturalnie wybrała pierwsze, wyjechałem 

— Ten Mendel śni mi się po nocach — 
odezwała się cicho Jania — to okropne być 
w takiej niewoli żydowskiej, 

— Ta kobieta nie umie liczyć — powie- 
dział surowo Zgłobieki — przecież to jasne, 
że ten żyd czeka chwili póki nie doprowadzi 
jej do przepaści. Jeśli ma możność zlicyto- 
wania, zrobi to prędzej lub później niezalcż- 
nie od tego czy pan został, czy nie. 

— Mówiłem jej to samo mniej więcej — 
rzekł nie bez goryczy Szczerba — ale ona 
liczy na urodzaj, na pomoc krewnych, na ja- 
kiś cud, a tymczasem za nic nie chee nara- 
ząć się żydom... A szkoda i jej i tej ziemi, 
która przy umiejętnej i rachunkowej gospo- 
darce możnaby oczyścić z długów, z tych 
chwastów żydowskich. 

Jania, która wiedziała wprawdzie o ży- 
dowskich długach męża, ale twakiowała je 
lekko, jako stan przejśełowy, bez większczo 
wpływu na majątek i stan posiaiwnia, pod 
nago 
przerazila sią i zdjął ją strach, że to samo 
może się stać w Oleszynie. Prawda, jo ZAlziś 


— A pan nie zwrócił jej uwagi na tę fal- |mądry i pracowity, zabiegliwy ale i lekko- 


myślny! W jednym roku tyle długów, i to 


— Przeciwnie! Bardzo gorąco zachęcałem [nie koniec przecież. Tenasiowi -tysiąc teraz, 


ją do przywrócenia normalnyci: 


stosunków, |a w stvczniu dwa tysiące siedemset, i skąd 


Ne: plany rozmaite... ale wszystkie |ten Zdzisław weźmie? 


moje usiłowania rozbijały się o wpływ Men- 
dla i żydów. Była nawet zdecydowana od- | 


i dać mi zarzad gospodarstwa, eo mi się wcale | 


"KONKURS 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Intendantura D. O. G. Kraków zakupi 


skórę juchiową 


w wadze do 30.000 kg. 


Oferty pisemne 1 opieczętowane należy przesyłać 
de dnia 30 maja 1920 r. pod adresem Intendantura 
D. O. G Kraków, ul. Gertrudy L. 12. 

„oferta ma skórę*, 


L. J. Il. — 29588. 


Na kopercie zaznaczyć: 
163! 


Korzystnie do nabycia: 

D kompie:.ne urządzenie kinomatografu; 
svarat orzeawojenny i dobre sakża. 

$) 1 motor naftowy fabryki „Gnom“ 8. P. S. 
przedkojeuny i w dobrym biegu, eras dynama 1 kom- 
pletnem urządzeniem do światła elektr. aa 80 Am- 
pere 110 voit, razem montowane na żelazaym wo- 
zie © żel sznych koiach. 

3) 8 tamp łukowych, 

4) wielk wentylator : elektrycznym ędem. 

Zo? e-na nrzefmuje: pod ar. 6787 "PAR/, Pezé 

Rycerska 8. 


| TECHNICZNY DOM HANDLOWY 


„AUTO - STAR“ 


Kraków, ul. Sławkowska 32 
poleca da sprzedaży z natychmiastową dostawą 


OMNRUSY SAMOCHODOWE 


„Mercedes'* 35-osobewy 
„White“ 20-osobowy 

„Fiat Terino“ 30-0sobewy 
marki „Graf Stift“ 20-osebowy 
marki „Praga“ 30-esohewy. 1632 


Wszystkie Ra pełnych abreczach gumowych. 
Czasopismo Górnicze - Hutnicze 


jest wraz z dwutygodniowym dodatkiem 


Czasopismo Naftowe 


jedynym w Pelsce organem poświęconym Sprawemi 
górniczego, hutniczego i naftowego 
mysłu eraz związanym z nim gałęzie wiedzy i techaiki. 


Przedpłata roczna Mk. 68, zeszyt pojedynczy Mk. 4. 
Biuro Redakcyi i Admimfstracyi: 
w Warszawie, Bielańska 18, w Krakowie, 


Jagiellońska 5. 
Konte P. K. ©. Nr. 141.649. 


zamówienia 
dla fabryki oryginalnych wódek 


=== B, Kasprowicza 
burtownie wprost z fabryki lub częściewe 
w cryginalnych skrzynkach 
przyjmuje tylke jeneralna reprezentacya 


„KOMPAS“ 


Polskie Biuro międzynarodowego handlu 
Spółka z ograniczouą odpow. 


w Krakowie, ul. Smoleńsk L. 16. 
Filia we Lwowie, Hotel Europejski. „m 


marki 
marki 
marki 


1147 


BAR SWOJSKI 


(właściciel F. Barberowski) 
Kraków, Mały Rynek L. 3 


Bufci obficie zaopatrzony 
w gorące i zimne przekąski. 


| Łekal otwarty po śczirze. 150 


Cio oo E JE MMM *" ya 


Nakładese Wydawnietwa „Głeu Naredu* Sp. s ograniczoną e©dpowiedzialnością, == Redaktor odpowiedzialny: Karol Holeksa. —Drukarnia „Głosu 


WIELKOPOLSKA WIELKOPOLSKA 


| WYTWORNIA CHEMICZNA | 


Rozszerzając naszą dotychczasową działalność 
w zamiarze stworzenia wielkiego przemysłu 
chemicznego w Polsce, poszukujemy 


Chemików -Specjalistów 
oraz pierwszerzędnych kupców i organizatorów. 


Zgłeszonia z wysaczegółmicniem dotychczasowej działalno- 

ści oraz a podźniem własuych planów dotyczących rozbu- 

dewania kwestji przemysła, prosimy przesyłać do naszego 
eddziału organizacyjaege jedynie pod adresem: 


Dr. A. Pytlak — Pezkań, Wały Jana IH. nr. 10. 


Do opracowania ustawodawstwa górniczego 


Zajęcie stałe. — Wynagrodzenie zależne od umowy. 
Zgłoszenia wraz z curriculum vitae przesyłać ma ręce Szeia Sekcyl Górni- 


cze-hutniczej Ministerstwa Przemysłu I Handlu w Warszewie, 


Eiekterainz 2. 1619 


Panom Kupcom l -Arzetystówcot 


polecamy następująca bardzo pożyteczne tygodniki fachowa; 
„Kupiec“ kwartalnie. . . . . . . Mk. 12— 
„Drogserzysta'* kwartalnie . . . . Mk. 9—] 
| „Przegląci Włóknisty'' kwartalnie Mk. 9— 
Zeszyty ekazowe wysyłamy za opłatą Mk 1-— S 


| Dwutygodnik „Dom Gościnny” organ restauratorów, 
hotelistów i kawiarzy, kwartalnie Mk 6—, 
Zeszyty okazewe wysyłamy za epłatą Mk —'60. 


Adres zamówień: „Kupiec* Poznań. 


potrzebny prawnik 
| 


z pianin i harmenjów 
rezmaitych rozmiarów 
do sprzedania w składzie 

fortepianów 1429 


H. Smolarskiej Wolska 7. 


Parcela frontowa 
budynek Il p. | oficyna 


do sprzedania 15% 
Wiadomość ul. Pawia 10. 


Sady do wydzierżawienia 


na rok 1920 : w Aleksandrowicach 

7 morgów, w Kleszczowie 2 mor- 

g razem lub pojedynczo. Wia- 

lomość na folwarku w Aleksan- 

drowicach, poazta Balice koło 
Krakowa. 1863 


„MARTA 
Pracownia różańców i sszkaplerzy 


Tow. rzem. kob. poleca: 
zi» lerse w wielkim 


ej a one 


mórg rali i E 


wydzierżawię 12 


ręczającą Czynsz w 
Zk ra maja. Stan. a= 
Warazawe, Mokołowałka, 68, I 


WILLA 


z ogrodem i budynkami gospo- 
darczymi w Krakowie na Zwie- 
rzyńcu do sprzedania, mieszka- 
nie wolna. Wiadomość a adwo- 
kata Dra Sulim:ra, Kraków, 

ul. Wiślna 5. 1626 


OSOBA 


inteligenina uczciwa, 
zdrowa, umiejąca szyć 
i gotować znajdzie u- 
mieszczenie na wsi. — 
Także zamienię mąkę na 

biały cukier. 1628 


Kupie 
kilko morgowy fol- 
warczek z lasera. 
Bazanowski. Barska 

L. 41, I. p. 1625 


Słuchacz leśnictwa 


Uniwersytetu poznańskiego po- 
poszukuje praktyki leśnej od 
dnia 1 lipca b. r. w dobrze za- 
gospodarowanyeh lasach rządo- 
wych lub prywatnych. Oferty 
wraz z podaniam warunków pro- 
szę nadsyłać: Kraków, Groblee ti 

Stan. Strarz. 1623 


Rynek gł. 19. ODDZIAŁ KRAKOWSKI. 
Zakład centralny w Poznaniu. 


ODDZIAŁY : 
Bydgoszcz, Gdańsk,  Teruń, Grudziądz, Piotrków,  Lubiin, 
Radom, Warszawa, Kraków. 1476 


Teza Przyjmuje zapisy na 


5% POLSKĄ POŻYCZKĘ PAŃSTWOWĄ 


w godzinach kasowych od S-aj de i-szej po południu. 


Załatwia wszelkie tranzzkcye bankowe, przyjmuje wkładki I ućzia:a 


POŻYCZEK NA DOGODNYCH WARUNKACH. 


Bank Związku Spółek Zarobkowych. 


Rynek gł. 19. 


sowa 


PE M O O | a ak M M w 


DA A Z O O 


przy Dyrekcyi Krajowych Kopalń węgła w Krakowia 
` są do objęcia następująse 


ao <a za ZEM 4 Eemi 
== wolne pesady === 
a) Konstruktera rysownika z działu maszynowego 
(ukończona szkoła przemysłowa), «33 


b) Siły biurowej z praktyką buchalter yczną i handlową, 
c) Manipulamiki. 


Zgłoszenia pisemne z podaniem curriculum vitae, warunków 
płacy i odpisem świadectw nadsyłać do: Dyrekcyi Krajowych 
Kopalń węgla w Krakowie ul. Diuga 52. 


Tam również przyjętym zostanie za zgłoszeniem osobistem 


służący de biura. 


IX. Walne Zgromadzenie 
Gzłonków Związku pracy polskich Kobiet 


w Krakowie, ul. Bracka 8, 


odbędzie się w dniu 2 czerwca 1920 r. o godz. 5-ej po poł. 
w lekalu Związku. 
Porządek dzienny: 
1. Sprawozdanie Rady Nadzorczej i Dyrekcyi. 
2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej. 
3. Zmiana statutu. 
4, Wnioski i interpelacye. 


1627 


Za Radę Nadzorczą: 
Dr. Józef Horoszkiewiez. 


STENT 7 07 - «Sep CJ E |. KA "RORY OR a E 
lakiad zdrojswo-kaoleloy JFEWONICZ ttai zórojewo-kąpialwy 


Bezpaśrednie połączenia kelej. Warszawa-Iwenicz, Kraków-iwanicz, Lwów-Iwanicz. 
iw koki ada 


Seron | ed 15-go maja fo 20 czerora. IL. od 20 czerwca do 20 sierpnia, IH. ed 20 sierpnia de 1 wzgl. 15 poździera 


Szczawa siono-jodo-bromowa. Kąpiele mineralne, borowinowe i gazowe. Elektrote- 
rapia. Hydroterapia. Lampa kwarcowa. Wskazania lecznicze: Zołzy, kiła, skaza 
moczowa, choroby serca, aerwowe, kobiece. — Pięciu lekarzy ordynujących. . 


W Zakładzie £ restaurucye, 2 ponsyonaty, hotel | około 4%) uekoi umebłowanych, jednak 
bez pościeli, w cenie od 10 du 40 Mk dziennie. Oświetlenie elektryczne. Kaplica AM aei 
Muzyka. Poczta, telograf, telefot w Zakładzio. Aprowizacya zapewniona. 


Zgłoszemia przyjmuje Dyrekcya Zakładu. 
E--MM WIECWS"WONMRTE" - ZIEUNEWANNNECONICHK o PORE 1 


M dom macierzystym Zgromadzenia 98. Stużebnit Serca Izo zeza 


w Krakowie, (ul. Garncarska 26) 1574 | 
są nast. działa J. E. Najnrzew. Ks. Biskupa J. S. Pelczara de aabycia; | 


1) „Życie duchowne, czyli doskonałość chrzaści:ańska" 
wydanie 7 w 2 tomach . . . . . . . . . . „po 29 mk 


2) „Rozmyślanie o życiu zakonnem* dla zakonnic wy- 
danie 2-gie ++ +.» « „ . „po 20 mk 
3) „Rozmyślanie 6 Życiu Pana Jezusa: dla zakonnic po 20 mk 


4) „Tajemnice religii katolickiej“ jako 7-my tom (Obro- 
na religii katolickiej) 


5) „Piua IX i Polska“ . po 14 mik 
6) „Krótkie wskazówki, jak w cdmawłaniu różańca me- 

dlitwę ustną łączyć z rozmyślaniam*. . . . . . .po 3 mk 
7) „Najsłedsze Serce Jezusowe“ (Książka do modlenia) po 8 mk 


© 0 ma „e S 


Czysty dschód przeznaczony na ceia usbroczynne. 


Popieramy przemysł olczysty! 


— ZZ 


Narodu“ w Krakowie. nad KAEZWAŃ i p Mask 


